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dowcy Goeringa w USA 


„pod pręgierzem opinii całego świata 
Proces przywódców komunistycznych Ameryki 
„drugim wydaniem haniebnego procesu lipskiego 


MOSKWA (PAP) — Piętnujac ha 
niebny wyrok sądu nowojorskiego 
nad przywódcami Partii Komunisty- 
cznej USA dziennik „Prawda“ stwier 
dza, Że światowa opinia publiczna od 
chwili ustosunkowała się 
do tego procesu, jak do nowego wy- 
dania osławionego procesu lipskiego. 

Użycie sądu do rozprawienia się z 
komunistami potrzebne było obecnym 
kołom rządzącym USA dla zniszcze 
nia resztek demokracji w kraju. Tak 
samo postąpił Hitler, rozpoczynając 
przygotowania do zbrodniczej wojny, 
tak czynią jego amerykańscy našla- 
dowcy, zmierzając do tych samych 
celów. 

Podżegacze wojenni usiłują usunąć 
ze swej drogi wszystkich, którzy nie 
zgadzają się z programem ujarzmie- 
nia świata przez amerykański kapi- 
tał finansowy. Oskarżając obłudnie 
swoich przeciwników o obrazę kon- 
stytucji amerykańskiej, rządząca bur 
żuazja w cyniczny sposób depce 
ostatnie resztki tej konstytucji, uma 
ceniając na jej gruzach dyktaturę 
kapitału. 

Nędznae. komedia sądowa nad 
obrońcami klasy robotniczej — pisze 
„Prawda* — przekształciła się w 
groźny sąd klasy robotniczej nad fa- 
szystowskimi reakcjonistami USA. 
‘Strony w procesie zamieniły się 
miejscami “na ławie oskarżonych. 
Przedstawiciele proletariatu Stanów 
Zjednoczonych zdemaskowali reakcyj 
ny charakter sądownictwa amerykań 
skiego, zarzucając obecnym wład- 
Reakcyjne rezolucje 

ngielskiej partii 
3 . 
„konserwatywnej 

LONDYN (PAP) — Na końcowym 
posiedzeniu konferencji angielskiej 
partii Kkobservwatywnej uchwalono 
szereg rezolucji, które dały uczestni 
kom konferencji możność wyrażenia 
ich reakcyjnego światopoglądu. 

Jedna z rezolucji oskarża rohotni- 
ków angielskich o 
twierdzi, że 
jest rzekomo partią szczerze... demo- 
kratyczną. „ 

Inna jeszcze rezolucja wspomina- 
jąc obłudnie o „konieczności obniżki 
cen“ domaga się „normalnych wa- 
runków dla wolnej konkurencji” czy- 
li innymi słowy gwarancji dla ni- 
„czym nie skrępowanych zysków kapi 
talistów. 

Przewodniczący partii konserwa- 
tywnej Wolton oświadczył, że kon- 
serwatyści będą popierać politykę 
«imperialną* i domagał się powrotu 
Churchilla do władzy 


zę 


więzienia przywódców komunistycz- 


lenistwo. Tuna], 
partia konserwatywna 


com USA przestępstwa przeciwko 
demokracji i konstytucji, reakcyjne 
spiskowanie oraz niecne prowokacje. 

„Prawda* wskazuje, że sędzia Me 
dina i prokurator znalazłszy się w 
sytuacji oskarżonych, rzucali się w 
bezsilnej wściekłości już w toku 
przewodu sedowego wtrącali oni do 


nych, szykanowali obronę, usiłowali 


| reakcji 


we wszystkich krajach świata. Ci, 
których reakcja amerykańska chciała 
przedstawić, jako spiskowców i zbrod 
niarzy, stanęli w obliczu świata, ja- 
ko hohaterzy, jako prawdziwi przed 
stawiciele Judu amerykańskiego. Ta 
komedia sądowa w Nowym Jorku 
zdemaskowana została jako spisek 
imperialistycznej przeciwko 
demokracji. przeciwko niepodległości 


sterraryzować świadków, posługiwali i wolności narodów. 


Dalsze nagrody i premie 


dla laureatów IV Konkursu Chopinowskiego 


się fałszywymi świadkami, którzy 
rekrutowali się spośród prowokato- 
rów, szpiegów i renegafów zwerbowa 


dinie i prokuratorowi dopomagali sę 
dziowie przysięgli, reakcjoniści rów- 
nież starannie dobrani przez policję 
amerykańska. „Zeznania fałszywych 
świadków były tak śmieszne i kłam- 
liwe, Że Medima zabronił śmiać się 
w czasie- ich przesłuchiwania. Zakaz 
Mediny jednak nie uchronił jego fal- 


pogardy. | 
złamać świadków obrony przy pomo 


W ciągu 9 
„Prawda“ — naród amerykański? o- 
raz narody świata słuchały z uwaga 
głosu 11 komunistów. Ich imiona, ich 


ofiarna walka o sprawę klasy robot- 
niczej i demokrację — stały się zna- 
ne milionowym  rzeszem ludowym. 
Wszyscy oni to synqgic klasy robot- 
niczej, którzy zaznali niedoli i nę- 
dzy będącej udziałem proletariatu 
amerykańskiego. Wszyscy oni nozna 
li prawdę marksizmu- leninizmu nie 
tylko na podstawie książek, lecz z do 
świadczeńja w walce. r 
Amerykańska reakcja — pisze 
„Prawda“ — zawiodła się. Bestial- 


| skie przesładowanię komunistów spo 


wedowały falę powszechnego prote- 
stu w Stanach Zjednoczonych oraz 


przy rządzie Niemieckiej 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi, że rząd radziecki po- 
słańowił dokonać wymiany przed- 
stawicielstw dyplomatycznych z Nie- 
miecką Republika Demokratyczną, 
Szefem misji dyplomatycznej Aw. 
Radzieckiego przy rządzie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej mia- 
nowany zostať Georgi Puszkin. 


> ih 


Berlin (PAP). Na wniosek Si 
stra Spraw Zagranicznych Dertinge 
ra prezydónt Demokratycznej Repu- 
bliki Niemieckiej mianował Rudul- 
fa Appelta szefem misji dyplomaty- 
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Denese Prezydenta Bolesława Bierna 


do Prezydenta Piecka 


i premiera Grotewohia 


zamieściła demokratyczna prasa niemiecka 


BERLIN (PAP) — Dzienniki 
„TAEGLICHE RUNDSCHAU*, 
„NEUES DEUTSCHLAND* i inne 

«pisma _berlińskie zamieściły na 
pierwszej stronie pod wielkimi tytu* 
łami tekst depeszy Prezydenta Rie- 
ruta do Prezydenta Wilhelma Piecka 
i premiera Otto Grotewohila. 

Dzienniki niemieckie zamieściły 


Bezprzykładnan 
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równocześnie treść telegramu gratu- 
lacyjnego, wysłanego z okazji pòw- 
stania Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej przez przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Zawodo- 


wych A. Zawadzkiego do Zarządu 
Głównego Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych — Warnke- 
ED: 


edza 


mm włoskich mas pracujących 


RZYM (PAP) — W parlamencie 
włoskim toczy się debata nad poli- 
tyką wewnętrzną rządu. „ 

Poseł komunistyczny Berti, mó: 
wiąc o bandytyźmie na Sycylii, pod- 
kreślił, 
parcie sił międzynarodowych. 


go nie zdementował. 

Po przemówieniach innych posłów 
opozycji, którzy podkreślali gwałty 
i bezprawia policji we 


czężciach Włoch, zabrała głos postan 
ka komunistyczna Floreamini w spra 
wie pomocy społecznej. 


że bandytyzm znajduje po- 
które 
dążą do oderwania Sycylii od Włoch. 
ZSRR odsłonił te machinacje w cza- 
sie debaty w ONZ a rząd włoski te- 


wszystkich 


Podała ona 


| szereg faktów. świadczących o bez- 
| przykładnej nędzy włoskich mas pra- 


cujących. 
| We Włoszech jest trzy miliony 
wdów i emerytów. otrzymujących 


głodawe emerytury, cztery miliony 
dzieci nie mogących się uczyć, 13.000 
dzieci inwalidów wojennych, pozba- 
wionych opieki, dziesiątki tysięcy 
dzieci chorych na gruźlicę. 

Skandaliczny jest fakt — oświad- 
cza postanka że odmówiono 
ochronkom dla sierot po b. partyzan- 
tarh pomocy, udzielając równocześ- 
nie hojnej pomocy dzieciom. pozo- 
stającym pod pieczą papieskiej ko- 
misji pomocy. 


Z ae 


nych przez policję amerykańską. Me; 


szywych świadków od powszechnej | 
Nie zdołał także Medina | 


cy nikczemnych metod zastraszenia. | 
miesięcy — pisze 


życie, wypełnione uczciwą praca, ich | 


„Nędzne próby sądu nad marksiz- 
mem aranżowane przez reakcję im- 
perialistyczną spaliły na panewce, 
Nie można zniszczyć marksizmu, po 
dobnie jak nie można zniszczyć klasy 
robotniczej. $ 

Wszyscy ludzie postępowi ślą po- 
zdrowienia niestraszonym bojowni- 
kom o sprawę,klasy robotniczej i de 
mokrację w Stanach Zjednoczonych“ 
—- kończy „Prawda“, 


Warszawa (PAP). W dniu wczo- 
rajszym podaliśmy wyniki IV-ga 
Międzynarodowego Konkursu Cho- 
pinowskiego w Warszawie. 

Obok głównych nagród przyzna- 
nych na IV Międzynarodowym Kon- 
kursie im. Fr. Chopina. które przy= 
padły w udziale wyłącznie pianistom 
polskim < radziackim. dalsze nagro- 
dv. prémie i wyróżnienia otrzymali: 

Dyplomy honorowe oraz premie 
po 50 tys. zł: Carmen Admet Vitis 
(Brazylia). Oriano Almeida (Brazy- 
kra} Carlos Rivero (Meksyk). Ludmi 
ła Sosina (ZSRR) i Imre Szendrei 
(Wegry). 

Srebrny wieniec, ufundowany 
przez prof. J. Żurawiewa. inicjato- 
ra międzynarodowych konkursów 
chopinowskich. przyznano Halinie 
Czerny - Stefańskiej (Polska), laura 
atce pierwszej nagrody. 

Nagrode Instytutu Fryderyka Cho 
pina w postaci srebrnej maski po- 
| śmiertnej Chopińa otrzymała Bella 
Dawidowicz: (ZSRR), ldureatka' pr 
wszej nagrody. 

Nagrodę ZMP dla najmłodszego 
uczestnika 3-50 etapu przyznano Eu 
geniuszowi Malininowi (ZSRR). 


Misja dyplomatyczna ZSRR 


Republiki Demokratycznej 


cznej przy rządzie ZSRR. Rząd ra- 
dziecki wyraził zgodę na tę nomina 
cję. : 
Rudolf Appel był dotychczas za” 
stępcą kierownika wydziału handlu 
międzystrefowego i zagranicznego w 
niemieckiej komisji gospodarczej. 


Filmowcy polscy 
w Moskwie 


Moskwa (PAP). W Domu Filmu 
w Moskwie odbyło się spotkanie de 
legacji polskich działaczy  f:lmo= 
wych z działaczami filmu radzieckie 
go. 

Na spotkanie przybyli liczni: ra- 
dzieccy reżyserzy, scenarzyści. ope- 
ratorzy i artyści. Ze strony Polski 
obecni byli przedstawiciele ambasa- 
dy RP ną czele z charge d'affaires 
J. Zamhbrowiczem. 

Wieczór zagaił teżyser rądzieck; 
M. Romm witając serdecznie pol- 
skich działaczy filmowych. M. Romm 
wyraził radość radzieckiego świata 
filmowego z pierwszych sukcesów 
filmu polskiego, który podobnie jak 
i w pozostałych krajach demokracji 
ludowej, chce służyć sprawie poko- 
ju, demokracji i socjalizmu. M. 
Romm zapewnił, że radziecka sztuka 
kinematograficzna będzie i nadal ze 
wszech miar pomagać filmowcom 
polskim w ich twórczej pracy. 

Następnie dyrektor naczelny Fil- 
mu Polskiego Stanisław Albrecht 
wygłosił referat o dotychczasowych 
osiągnięciach i zadantach filmu pol- 
skiego w ramach planu 6-1letniego. 

| Dyr. Albrecht wyraził głęboką 
wdzięczność filmowców polskich za 
szlachetną pomoc, udzielaną przez 
| kinematografię radziecką filmowi 
| polskiemu, pomoc, która miała de- 
cydujące znaczenie dla jego rozwo- 
ju. 

Reżyserka radziecka Strojewa, 
wśród owacji zebranych, serdecznie 
powitała reżyserkę polską, twórczy- 
nie fiimu „Ostatni etap" Wandę Ja- 
kubowską, wręczajac jci bukiet 
“kwiatów. . 


| ogromne 


Nagrodę Polskiego Radia za naj- 


lepsze wykonanie mazurków otrzy- | 


mała H. Czerny-Siefańska. i 

Nagrodę Tow. Przyjaźni Polsko = 
Radzieckiej dla najlepszego Tadziec- 
kiego uczestnika Konkursu — Bella 
Dawidowicz. 

Poza tym Komitet Wykonawczy 
Roku Chopinowskiego pastanowił 
przyznać dyplomy oraz Bremie dia 
najlepszych uczestników II etapu 
Konkursu, które otrzymali: Lixa 
Mancini. (Włochy). Julitta Ślendziń- 
ska (Polska) i Anna Machova (Cze- 
chosłowacja). 


Jak donosi prasa włoska — z in 
odbyć wkrótce spotkanie Tsaldar'są — Tito i gen. Pranco — dla omó- 


wienia „wspólnych interesów trzech 


lejatywy kół watykańskich — ma sę 


dyktatorów". 


Ambasador 


nunuuusnusm 

złożył listy uwierzytelniające 
PĘKIN (PAP) — Ambasador 

Związku Radzieckiego przy rządzie 


Ludowej Republiki Chin, Roszczyn, 
złożył w dmiu 16 października swe 
listy uwierzytelniające prezydentowi 
Mao Tse-Tung'owi. . 

Ambasador Roszczyn podkreślił w 
swym przemówieniu, że wspaniałe 
zwycięstwa Chińskiej Armii Wyzwo- 
leńczej i utworzenie Ludowej Repu- 
bliki Chin otwierają przed narodem 
chińskim drogę do wolności i demo- 
kracji oraz zapewnił, że dołoży wy- 
siłków, by pogłębić przyjaźń łączącą 
narody Związku Radzieckiego z naro 


Związku Radzieckiego 


prezydentowi Mao Tse-Tin3 


dem chińskim dla dobra pokoju i bez 
pieczeństwa powszechnego . 
Prezydent Mao Tse-Tung stwier- 
dził w swej odpowiedzi, że wita z ra 
dością przedstawiciela rządu Związe 
ku Socjalistycznych Republik Radzie 
ckich, który pierwszy nawiązał sto- 
sunki dyplomatyczne z Ludową Re- 
publiką Chin i wyrąził przekonanie, 
że przyjaźń obu narodów będzie 
się pogłębiała z każdym dniem oraz 
że współpraca obu narodów będzie 
się zacieśniała, przyczyniając się do 
utrwalenia pokoju na całym świecie, 


W wyzwolonym Kantonie 
wre normalne życie 


LONDYN (PAP) — Azencja Reu- 
(era donosi z Hong-Kongu, że na- 
tychmiast po wkroczeniu Chińskich 
Wojsk Ludowych do Kantonu życie 
w mieście powróciło do normalnego 
biegu. Wszystkie sklepy i restaura- 
cje były w sobotę po południu otwar- 
te. Fabryki i przedsiębiorstwa wzno- 
wiły pracę natychmiast po wycofa- 


niu się oddziałów  ktominfangow= 
skich. Rozpoczęt6 naprawę mostu na 
rzece Perłowej, wysadzonego w po- 


wietrze przez cofające się w pośpie- 
chu wojska ktuomintangowskie. Ko- 
munikacja tramwajowa i autobnso- 


wa w Kantonie funkcjonuje normal- 
nie, 7 


Utworzenie 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


fest nowym, wielkim zwycięstwem obozu pokoju 
Głosy demokratycznej prasy: o piśmie Generalissimusa: Stalina ._ 


BERLIN (PAP) — Dzienniki nie 
mieckie ogłaszaja w dalszym ciągu 
liczne deklaracje partii politycznych, 
społecznych, kulturalnych organiza- 
cji oraz wybitnych działaczy politycz 
nych — na temat pisma Stalina do 
prezydenta Piecka i premiera Grote- 


wohła. Deklaracje te zawierają go- 
race podziękowanie za stworzenie 
możliwości rozwoju  demokratycz- 


nych i pokojowych Niemiec. 
Dziennik „DER MORGEN“ publi- 
kuje oficjalne oświadczenie LDP 
(Liberalno - Demokratycznej Partii). 
Oświadczenie to stwierdza, że kie- 
rownietwo LDP przyjęło z radością 
zratulację Generalissimusa Stalina. 
LDP ocenia w“ całej pełni wagę i 
znaczenie słów Stalina 
i podkreśla konieczność, wzmocnie- 
nia i pogłębienia przyjaznych stosun 
ków między Niemcami a Związkiem 
Radzieckim. LDP dołoży wszelkich 
starań, aby rezerwy gospodarcze i 
ludzkie Niemiec zostały. wykorzysta- 
ne jedynie dla celów pokojowych. 
Organ CDU (Unia Chrześcijań- 
ska-Demokratyczna) „NEUE ZEIT“ 
zaznacza, że pismo Stalina zawiera 
niezwykle głęboką 1 ważną treść, 


Austria 


WIEDEŃ (PAP) — Całą prasa 
austriacka podała na czołowym miej 
scu tekst pisma Generalissimusa Sta 
lima do prezydeńti Piecka i premie- 
ra Grotewohla. .„OESTERREICHI- 
SCHE VOLKSSTIMME* pisze ną 
len temat, że wspólpraca między 
Niemcami a ZSRR wyklucza możli- 
wość wojny w Europie. Współpraca 


taka jest fundamentem a zarazem 
warunkiem trwałego pokoju w Euro 
pie. Dowiodły tego dzieje lat ostat- 
nich. Obecnie naród niemiecki jest 
na drodze, na której może ująć po- 
mocną rękę Związku Radzieckiego, 
aby pójść w Kierunku wiodącym do 
pokoju i dobrobytu. Rozwój wyda- 
rzeń w Europie niweczy plany impe 
rialistycznych  podżegaczy wojen- 
nych i ich drobnych agentów, rozsia- 
nych w rozmaitych krajach, w tej 
liczbie również w Austrii. 


- Wegry 

BUDAPESZT (PAP) — Pismo Ge 
neralissimusa Stalina — czytamy w 
„SZABAD NEP“ — jest nowym do- 
wodem, potwierdzającym z jaką sta- 
nowczą konsekwencją i wyjątkow 
troską Związek Radziecki, kierowa- 
ny przez mądrego Stalina, Stoi na 
straży najdroższego skarbu ludzko- 
ści — pokoju. Naród węgierski zda- 
je sobie sprawę z tego, jakie niebez 
pieczeństwo stanowia dla niego Niem 
cy reakcyjne. Dlatego naród węgier- 
ski z radością wita utworzenie Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 


Włochy 


RZYM (PAP) — Włoska prasa de 
mokrafyczna zwraca uwagę na ogro 
mne znaczenie pisma Stalina do pre 
zydentn Piecka i premiera Grotewoh 
la, s UNITA“ w obszernym artykule 
wstępnym podkreśla, że utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej oznacza nie tylko zrzeczenie się 
przez Niemców polityki „Drang nach 
Osten*, lecz również oznacza wciąg- 


nięcie Niemiec do światowego obozu 
pokoju. Anglo-Amerykanie, kierując 
się jedynie względami strategiczny= 
mi, nie są zainteresowani w utworze 
niu pokojowego państwa demokra- 
tycznego w Niemczech, Pismo Sta= 
lima otwiera przed narodem niemie- 
ckim jasną perspektywę pokoju i 
współpracy międzynarodowej. 
„PAESE“ pisze na marginesie li- 
stu Stalina, że Stalin mógł się zwró 
cić do całego narodu niemieckiego, 
ponieważ jest rzeczą oczywistą, że 
naród niemiecki przeciwny jest pa. 
działowi Niemiec, dokonanemu przez 
imperialistów anglo-arqerykańskich. 


Nowe naczelne władze 


-Stronnictwa Pracy 


Warszawą (PAP). Dnia 16 bm. od- 
było się w Warszawie plenarne ze- 
branie Głównego Komitetu Wyko- 
nawczego Stronnictwa Pracy, na 

którym wybrano nowe władze Stron 

nictwa, 

Do prezydium Głównego Komitetu 
Wykonawczego weszli: dr. Tadeusz 
Michejda jako przewodniczący, A- 
lojzy Józef Gawrych jako wiceprze- 
wodniczący, Stanisław Idzior jako 
sekretarz generalny, Aleksander Ol 
chowiez jako zastępca sekretarza ge- 
neralnego, Józet Sawajner jako se" 
kretarz organizacyjny. mgr. Józef 
Kluczyński jako sekretarz ekonomi= 
czno - samorządowy i inż. Józef Ma 
ciejewski jako sekretarz znformacyj 
no - szkoleniowy? 


Paul Robeson wzywa do walki 


o rewizję procesu yrzeciwko 


przywódce 


SOO EO N PEEK ry 
NRA Nok 


Komunistycznej Partii Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork (PAP). Dziennik „New 
York Daily Worker“ wydał specja!- 
ny numer poświęcony hahiebneimu 
wyrokowi sądu w sprawie przywód- 
ców KP St. Zjednoczonych. 

Przewodniczący amerykańskiej 
Partii Pracy Marc Antonio pisze m. 
in. na ten temat: „Wyrok zagraża 
poważnie wolności wszystkich Ame 
rykanów,. Stanowi on próbę przed- 
stawienia jako przestępstwa zasad- 
niczego prawa narodu amerykań- 
skiego — prawa własnej opinii poii- 
tycznej i prawa zrzeszania się. Wy- 
rok jest wyrazem faszyzacji kraju, 

Sędzia Harris ze stanu Indiana 
podkreśla. że cały proces był po- 


gwałceniem zagwarantowanych 
przez konstytucję praw oskarżonych, 

Waszyngłtoński korespondent dzien 
nika donosi, że znany śpiewak mu- 
rzyński Panl Robeson oświadczył, iż 
wyrok stanowi grożbę dla wolności 
każdego Amerykanina, „Nie można 
tracić czasu — powiedział Robeson. 
Każdy Amerykanin powinien wraz 
z komunistami prowadzić walkę o re 
wizję procesu o uniewinnienie ska- 
zanych i o wytoczenie procesu se- 
dziemu Medina. Wyrok stanowi 
punkt zwrotny w historii Stanów 
Zjednoczonych i obecnie naród ame 
rykański zrozumiał, że powinien po- 
djąć energiczną walkę, by położyć 


kres niebezpiecznym tendencjom ta 
szystowskim. i 

Przywódcy związkowi Tideman £ 
Fisher stwierdzili, że wszyscy człon 
,kowie związków zawcdowych powin 
ni zjednoczyć się w walce przeciw- 
ko „hiśtlerowskiemu wyrokowi, bę- 
dącemu wyrazem kampanii prześla- 
dowań amerykańskich działaczy po- 
stepowych“, 

Przewodniczący organizacii „A= 
merykańska Młodzież Postępowa" — 
Linficid oświadczył, że młodzież Sta 
nów Zjednoczonych nigdy nić pogo- 
dzi się z tym haniebnym wyrokiem, 
który mógł zapaść tylko w państwie 
policyjnym. 


Str. 2 


Historyczny wieczór w Karlshorscie 


(Od wzasnego korespondenta „Gźosu”) 


Było to w poniedziałek, dnia 10 
aździernika o godz. 8-ej wiieczorem. 
kierunku dzielnicy Karlshorst, 
gdzie znajduje się siedziba szefa ad- 
ministracji radzieckiej w Niemezech 
— gen. Czujkowa — mknął ulicami 
wschodniego Berlina korowód samo- 
chodów, wiozac czołowych przedsta- 
wicień życia politycznego demokra- 
tycznych Niemiec na przyjęcie do 
Kwatery Głównej. Jadac tam, na te- 
lefoniczne zaproszenie, nie wiedzia- 
łem jeszcze dokładnie, co ma nastą-; 
pić, jednak atmosfera ostatnich dnii 
w Berlinie i szybki bieg wydarzeń,, 
które rozegrały się od chwili prokla-; 
mowania Republiki, pozwałały się, 
spodziewać, że będziemy świadkami| 
aktu o historycznej doniosłości. 
Otóż i Karlshorst. Uprzejmi ofice- 
rowie ze sztabu gen. Czujkowa wproł 
wadzili nas, kilku dziennikarzy za-i 
granicznych, na wielką, wysłaną. dy: 


wanami salę, którą rozjaśniał blaski|- 


potężnych  jupiterów,  ustawionychi 
(eg operatorów filmu i fotogra-4 
fów. 


Tu, na tej sali, w maju 1945 roku, 
zakończyły się kapitulacja haniebne! 
dzieje hitlerowskiego Reichu — przy! 
pomniał nam pułkownik radziecki —] 
Tam, po tamtej stronie siedział —' 
Keitel, który włożył monokl do oka 
w chwili podpisywania aktu... 

Mimowoli przypomniały mi się 
tamte czasy w Polsce: entuzjazm 
ludu na wieść o „dobiciu hitlerow- 
skiego potwora w jego własnym le- 
gowisku". Czerwone flagi zwycię- 
skiej armii i biało-czerwone polskie 
na gmachach zdobytego Berlina. 
Uczucie przeogromnej ulgi: pękały 
kajdany, które chciał nałożyć Euro- 
pie znienawidzony faszyzm. A wraz 
z uczuciem wdzięczności dla wojsk! 
radzieckich za Stalingrad i Lenin- 


Nasze miasto zmieni wygląd 
| i Budżet m. Lodzi na rok 4950-ty 


rozpatrywany na plenarnym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
Wczoraj ódbyło się plenarne po-] 


grad, za Drezno i za Berlin — roz- 
ważamia na temat przyszłości Nie- 
mieć: czy też uda się je przekształ- 
cić i zdemokratyzować ? 


I dziś — oto znowu Karlshorst, 
lecz w jakże zmienionych warun- 
kach; w głębi sali stanęli w dwu- 


szeregu oficerowie sztabu i członko- 
wie radzieckiego korpusu dyploma- 
tycznego. Naprzeciwko zgrupowali 
się przedstawiciele nowych; demo- 
kratycznych Niemiec: prezydium no- 
woutworzonego parlamentu udowe- 
zo z jego przewodniczącym Dieck- 
mannem, wysokim, szczupłym o cha- 
rakterystycznych rysach twarzy. 
Jest i premier pierwszego rządu tym 
czasowego, Otto Grotewohl. Prowa- 


'|dzone półgłosem w grupie niemiec- 


kiej rozmowy. i potęgujący się na- 
strój oczekiwania każą się spodzie- 
wać. że chwila doniosłych rozstrzyg- 
nięć nadeszła. 

Było minut piętnaście po godzinie 
ósmej, kiedy szef administracji woj- 
skowej w Niemczech — gen. Czuj- 
kow — w towarzystwie ambasadora 
Siemionowa ukazali się na sali i sta- 
nęli przed grupą generałów i puł- 
kowników. Generał Czujkow: kto 
widział potężny, film o bitwie stalin- 
gradzkiej, temu nie obca będzie 
twarz bohatera tej bitwy. Starsza 
jest dziś tylko, poważna, jak zwy- 
kle i skupiona. 

Pas szerokości 20 kroków, dzielą- 
cy obie grupy: radziecką i niemiec- 
ką, zalany jest teraz biało-niebies- 
kim światłem reflektorów. Terkoczą, 
mącąc ciszę, aparaty. Prezydent par- 
łamentu postępuje kilka kroków na- 
przód i wzruszonym głosem powia- 
damia gen. Czujkowa, że Izba Ludo- 
wa, powstała w odpowiedzi na krzy- 
czące pogwałcenie Układów Pocz- 
damskich przez utworzenie odrębne- 


cym roku otrzymamy w stanie suro- 


siedzenie Miejskiej Rady  Narodo-; wym ok. 2500 :zb. W 1950 roku ZOR 


wej poświęcone obradom nad budże 
tem m. Łodzi na rok 1950. Expose 
prezydenta Minora na temat budże- 


wybuduje ponad 3 tys. izb. Dzięki 
budowie tych osiedli, zaopatrzonych 
we wszelkie niezbędne urządzenia 


go państewka w Bonn, desygnowała W NE 
Otto Grotewohla ņa stanowisko pre-| Potwierdzenie tego 
miera tymczasowego rządu i że pro- 
si o pozwolenie na podjęcie pracy — 
dla dobra pokoju i demokracji. 

Uśmiech rozjaśnia twarz genera- 
ła Czujkowa; wraz z ambasadorem 
Siemionowem podchodzi on do grupy 
niemieckich demokratów, „serdecznie 
ściska im dłoń, zamienia kilka słów 
z Grotewohlem. 


Po chwili — znowu cisza, Pierw- 
szy premier nowej, demokratycznej 
Republiki mówi o celach i zadaniach 
jego pracy, pracy całego narodu. A 
Dobrze dźwięczą jego słowa w na-|Stroiów wojennych. Odra — Nysa 
szych uszach: „wypowiadamy zdecy- |Jest i pozostanie granicą pokoju, bo- 
dowaną walkę faszyzmowi i milita. | wiem dobrobyt i przyszłość Niemiec 
ryzmowi, które już dwukrotnie wtrą | zależne będą od szczerych i przyja- 
city nasz naród w odmęty nie-|Cielskich stosunków z potężnym 
szczęść.. Świadomi jesteśmy ciążą-| Związkiem Radzieckim, z krajami 
cej na narodzie niemieckim odpowie- demokracji ludowej i z całym świa- 
dzialności za to, że popierał ślepo |t9WYM obozem. pokoju. 
hitlerowską agresję i umożliwił do- a a 
konanie tak straszliwych zbrodni... 
Uznajemy zobowiązania reparacyj- 
ne... Chcemy stworzyć demokratycz- 
ne, pokojowe państwo, które będzie 
pragnęło pokojowych i  przyjaciel- 
skich stosunków ze wszystkimi kra- 
jami świata...“ 

Karlshorst — roku 1949, Jakże 
inny, niż wtedy w owe pamiętne, 
DY jeszcze pożarami majowe 
ni. 

I znowu pauza, pełna napięcia. 
Generał Czujkow wyjmuje z zielo- 
nej teczki kilka kartek papieru. Czy- 
ta historyczne oświadczenie rządu 
radzieckiego przywracające suweren- 
ność Niemeam, będące kamieniem 
węgielnym nowej, demokratycznej 
Republiki, która z wypełnienia i po- 
szanowania Układów Poczdamskich 
czyni sprawę swej przyszłości i ho- 
noru. 


Niemieckiej, robotniczego prezyden- 
ta, jak go nazwał lud berliński — 
Wilhelma Piecka, kiedy po obiorze, 
wśród wiwatów i okłasków zgroma- 
dzenia narodowego, mówił: „Nigdy 
więcej nie staną się Niemcy kolonią 
imperializmu, ani też polem starto- 
wym do nowej wojny światowej. Nie 
pozwolimy na to, aby granie na 
Odrze i Nysie używać jako pretek- 
stu do rozpalania nienawiści i na- 


+ 
W historii Niemiec, pełnej jeszcze 
ponurej tradycji Bismarcków, Wil- 
helmów i Hitlerów otworzył się na- 
reszcie nowy rozdział. Jasny, poko- 
jowy rozdział demokratycznego bytu. 
Berlin, w październiku 1949. 


Leopold Marschak. 


Bpikierzy „Głosu 


darczego, Jak jest naprawdę? 
w niespełna pięć lat po zakoń- 
czeniu wojny Stany Zjedno- 
czone znajdują się u progu kryzy- 
su. Zwiastunów nadchodzącej bu- 
rzy gospodarczej jest wiele, Mówią 
o tym eyfry wskazujące na stały 
i systematyczny spadek eksportu 
towarów amerykańskich mimo mi- 
liardowych subwencji, udzielanych 
amerykańskim  przedsiębiorstwom 
iw postaci kredytów  miarshallow- 
nie przedłużona do Rzgowskiej. Plac | skich, Mówią o tym cyfry, wskazu 
Zwycięstwa otrzyma szlachetną na- | jące na stały i systematyczny spa- 
Ej o OZ dek produkcji w najróżnorodniej- 

y AA aby, ~ere |Szych gałęziach przemysłu cyf 
się. dla zwiększenia bezpieczeństwa AASŻE i PR RY E „Z 


l) 
i usłyszeliśmy 
następnego dnia z ust nowoobranego j 
pierwszego Prezydenta Republiki O 


tu i polityki gospodarczej miasta w | komunalne, gospodarcze i socjalne, 
roku przyszłym poprzedzone zostało śródmieście Łodzi przesunie się na 
ślubowaniem dwóch nowoprzyjętych į półmoc. Budownictwo administracyj- 
radnych i złożeniem przez prezydium , ne zwolni w przyszłym roku ofk. 1500 
MRN życzeń długiego życia i da!-lizb w domach mieszkalnych zajmo- 
szej owocnej działalności członkowi | wanych obecnie przez rozmaite in- 
Prezydium,. profesorow: Tomasiewi- | stytucje. Władze miejskie popierać 


czowi zokazji..jego jubileuszu — | będą indywidualni ownictwo ro- 
50-lecia pracysRRUKOWEJ: wrr pwi asa hatnia i ez orup ŚW. arapa 
z „| wyc ciwa klasowo polityza 

Na wstępie swojego praemówien w dź terunkowych przyczynć 


piae Minor paoe okon i 
nujące w naszym mieście przed wðj- Ą 
ną a dziś, Wynikiem reform gospo- kaniowych. 

„darczych, przeprowadzonych w Pol- Akcja remontowa zostanie w przy 
sce Ludowej jest likwidacja najwięk | szłym roku rozszerzona i usprawnio 
szej klęski Łodzi przedwrześniowej | na. 113 miln. zł otrzyma Miejskie 
— bezrobocia. Dziś nasze miasto od | Przedsiębiorstwo Budowlane na luzu 
czuwa brak rąk do pracy. Polepszy- | pełnienie swego wyposażenia tech- 
ły się warunki bytowania przytłacza , nicznego. Nastąpi dalsza rozbudowa 
jacej większości mieszkańców Ło-; sieci wodociągowej, kanalizacyjnej i 
dzi. Świadczą o tym dane staty- | gazowej, ze szczególnym uwzględnie 
styczne wykazujące ogromny spadek, niem dzielnie robotniczych. Znacznie 
śmiertelności. Notujemy obecnie o-| powiększy się tabor ZOM-u. Przy- 
koło 10 zgonów na tysiąc mieszkań- ! czyni się to do polepszenia stanu ša- 


się do uzdrowienia stosunków miesz 


ców rocznie. Jęst to najniższa sto= | nitarnego miasta, 


pa śmiertelności jaką Łódź kiedykol i 


wiek osiągnęła. Z drugiej strony 
wzrosła znacznie liczba urodzeń. 
Przyrost naturalny naszego miasta 
za okres trzech kwartałów bieżące- 
go roku wyraża się cyfrą 6.400 osób, 
W przyszłym roku Łódź będzie li- 
czyła 630 tys, mieszkańców, ` 
Dziedzictwem: czasów kapitalistycz 
nych są ciężkie warunki mieszkanio 
we. Sytuację pogorszyła jeszcze okt- 
pacja. Na pewne złagodzenie kry- 
zysi mieszkaniowego wpłynie budo- 
wnictwo trzech osiedli, ZOR-u (Sta- 
re Miasto, Bałuty i Stoki). W bieżą- 
MWH KOMOWOROWAWWWWAWAAWAWNO TH 


l0-lecie 

ustanowienia 
Nagród 
Sta' inowskich 


20 października b. r. upływa 10 
łat ci! dnia ustzrzwienia premii i sty 
pendlów im. Towarzysza Stalina. 

Przyznawanie nagród  stalinow- 
skich stało się w Związku Radziec- 
kim przeglądem sukcesów radziec- 
kiej nauki i techniki, Za wybitne 
pface naukowe, wynalazki i zasadni 
cze udoskonalenie metod produkcji, 
odznaczono piomiami i tytułami 
laureatów magrody stalinowskiej 
3:524 osoby. Wśrów laureatów znaj- 
dują się ludzie różnych pokoleń 2 
narodowości, przedstawiciele naj- 
szerszych warstw narodu radzieckie- 
go. Obok nazwisk wielkich ucza- 
nych i wynalazców widzimy nazwi- 
ska praktyków produkcji socjalistycz 
nej. 
Wśród laureatów nagrody stalinow 
skiej znajduje się również około 100 
stachanowców przemysłu i rolnic- 
twa, między innymi — znani w ca- 
łym kraju nowatórzy produkcji, 
przodujący wiertacze — Siemiwołos 
i Jankin, znani maszyn.ści — Łunin 
i Sołowiow, pracująca na strugarce 
robotnica — Barisznikowa, włókniar 
ka — Wołkowa, majster Rosyjski i 
inicjator brygad najwyższej jakości 
nrodukcii — Czutkich 


Polepszą się również warunki ko- 
munikacyjne dzięki zabrukowaniu 
nowych ulic, budowie arterii wylo- 
towej na Warszawę i przebiciu ulicy 
Stodolnianriej. Ulica Kilińskiego zosta 


ruchu, sygnalizację świetlną, Dalej 
będzie się rozbudowywać sieć tram- 
wajowa. Na ul. Napiórkowskiego 
przedłuży się linię tramwajową aż 
do kolei obwodowej. Nowe linie po- 
wstaną: na Przedzalnianej (od AT- 
mi: Czerwonej do Napiórkowskiego), 
oraz na Zachodniej i w Alejach Ko- 
ściuszki, Tabor tramwajowy. po- 
większy się o 30 nowych wozów sil- 
nikowych i doczepnych, "` i 


W przyszłym, roku miasto nasze 
otrzyma pierwszy Dom Kultury przy 
ul. Skorupk: i nową bibliotekę pu- 
bliczną. Rozszerzona zostanie sieć 
czytelni, oraz uruchomione zostana 
nowe szkoły: przy ul. Wólczańskiej 
i w osiedlach ZOR-u na Bałutach 
i na Stokach. Nową szkołę otrzyma 
też osiedle im. Montwiłła-M:reckie- 
go. Nastąpi dalszy planowy rozwój 
sieci żłobków, przedszkoli, ogródków 
jordanowskich, poradni dla matek i 


dzieci przy czym powstanie Central: 


na Poradnia na Moniuszki, Rok 1950 
wzbogaci też nasze miasto w liczne 
nowe ośrodki zdrowia. 

Sprawozdanie z dalszego przebie- 
gu obrad podamy w jutrzejszym nu 
merze „Głosu*. 


ilości bezrobotnych į osób pracu- 
jących tylko trzy do czterech dni 
w tygodniu, Ale może najbardziej 
charakterystycznym zjawiskiem 
obecnej sytuacji ekonomicznej w 
USA jest potężna fala strajków, 
która ogarnia cały;kraj, 

Trzy tygodnie temu 'zastrajkowa 
li górnicy, zatrudnieni w "kopal- 
niach węgła. Dwa tygodnie temu 
zastrajkowało ponad milion robot- 
ników zatrudnionych w przemyśle 


Ameryki“ 
przedstawiaja Stany Zjednoczo- 
ne, jako kraj razgkwitu _ gospo- 


Jeszcze jeden 


r Y „ę 


Gdy amerykańskie koła rządzące 
posiada tajemnicę produkcji: energii 


forrestalowiec 


s 


przyznały, że Związek Radziecki 
atomowej — członek Izby Repre= 


zentantów Rankin, jeden z najczynniejszych podżegaczy wojennych — 
zaproponował aby siedzibę rządu USA przenieść do miasta Paduki — w 


stanie Kentucky. 


stałowym. W tym miesiącu kończy 
się termin umów zbiorowych w 
przemyśle elektrotechnicznym, w 
przemyśle samochodowym i prze- 
tworów stalowych, We wszystkich 


tych przemysłach zapowiadane sẹ 


strajki o podwyżkę zarobków, 0 
przyznanie robotnikom świadczeń 
emerytalnych i chorobowych, któ- 
rych obecnie są oni całkowicie po- 
zbawieni. 

Podobną fala strajków ogarnęła 
już Stany Zjednoczone w połowie 
1946 roku. Wówczas Truman ura- 
tował zyski przedsiębiorców, Wy- 
wanae wybuch. histerii wojennej 
i dając przemysłowi olbrzymie za- 
mówienia wojskowe oraz finansu- 
jąc pośrednio eksport towarów 
amerykańskich w drodze przyzna- 
wania państwom importującym po 
ważnych kredytów. Pozwoliło to 
zaspokoić w sposób minimalny żą- 
dania robotników amerykańskich 
w myśl zasady, że za każdy cent 
podwyżki zarobków robotniczych 
kapitaliści zwiększali swe zyski w 
dwójnasób, ' RETEA POW 


gi RR 


Obecnie sytuacja jest zupełnie | 


odmienna. Próby wzniecenia nowej 
fali histerij wojennej rozbijają się 
o potężną ofensywę pokojową naro 


Polacy we Francji 


manifestują swą wolę pokoju 
PARYŻ (PAP) — W Merlebach, ł 


w departamencie Moselle, odbyło się 
zebranie miejscowych Polaków w 
obronie pokoju z udziałem członków 
demokratycznych organizacji , wy- 
chodźtwa polskiego oraz przedstawi- 


giela konsulatu RP. 
Mówcy podkreślali, że masy pra- 


cujące są najżywiej zainteresowane 
w utrzymaniu pokoju oraz referowa- 
li przebieg akcji pokojowej wśród 
Polaków. 

Na zakończenie uchwalono rezolu- 
cję protestującą przeciwko atakom 


reakcjonistów z Bonn na granicę 
Odry i Nysy. 


bliža się 32 rocznica Wiel- 
kiej Listopadówej Rewo- 
lucji Socjalistycznej, Cały na- 
ród radziecki gorąco pragnie 
uczcić tę uroczystą datę nowy- 
mi osiągnięciami na polu pra- 

a ty 

„Staraj się dogonić najlep- 
Szych i przyczynić się do pod- 
niesienia ogólnego poziemu prą 
cy“ — oto jedno z najpopular- 
niejszych haseł w oddziałach 
Moskiewskiej Fabryk: Samo- 
chodów im. Stalina, w której 
dnia 6 października przystąpio- 
no do pracy w ramach czynu 
przedlistopadowego. Już pierw- 
sze dni tej pracy przyniosły U- 
woce w postaci wzrostu pro- 
dukcji, polepszenia jakości, ob- 
niżenia kosztów własnych, 

W fabryce jedwabiu im. 
Szczerbakowa, z inicjatywy bry 
gady, na której czele stoją trzej 
pomocnicy majstrów — Łukia- 


l now, Siemionow i Trochow — 


| rozpoczęto współzawodnictwo 0 
jrzekroczenie norm, przewidzia- 
aych na rok 1950. Dzięki zasto- 
sowaniu najnowszych metod 
oracy, brygada Łukianowa, Sie- 
mionowa i Trochowa wyprodu- 
kuje do końca roku bieżącego 
5.000 m. tkaniny ponad plan. 
Współzawodnicząca z nią bry- 
gada majstra Udaliszewa zobo- 
wiązuje się wyprodukoweć po- 
nad plan 35.000 m. tkaniny w 
ciągu roku. 134 w 

W fabryce moskiewski»: xA- 
libr z inicjatywy laureaia na- 
grody stalinowskiej, majstra Mi 
kołaja Rosyjskiego, rozwinęło 
się współzawodnictwo 0 stoso- 
wanie nowych metod techn:cz- 
nych. Dzięki temu, w ciągu 
| krótkiego czasu — bez zwiększe 
| nia ilości maszyn — fabryka wy 
więcej 


produkowała znacznie 


przyrządów precyzyjnych, niż 
produkowała dotychczas. 

W oddziałach huty metalowej 
„Sierp i młot“ — jednego z naj- 
starszych przedsiębiorstw mo- 
ikiewskich — wiszą transparen 
ty, nawołujące do uczczenia 32 
rocznicy rewolucji ponadpiano- 
wą produkcją stali. Już dnia 7 
listopada hutnicy zakończą pian 
roczny. 


mów mieszkalnych ; wiele gma 
chów administracyjnych, w tej 
liczbie kilka wieżowców. Na 
wszystkich tych budowach trwa 
współzawodnictwo w ramach 
"Czynu Listopadowego. Wśród ro 
botników budowianych sSzcze- 
gólny rozgłos zdobyła brygada 
tynkarzy Iwana  Kutienkowa. 
Dzięki wprowadzeniu nowych 
metod pracy brygada ta wykona 


Fabryka maszyn rolniczych 
im. Uchtomskiego zakończyła 
plan roczny. Ku czci 32 roczni- 
cy Rewolucji Listopadowej fta- 
bryka wprowadziła 5 nowych 
typów maszyn m. in. maszyny 
do międłenia Inu produkowane 
— jak dotychczas — wyłącznie 
w ZSRR. ; 

Załoga podmoskiewskiej fa- 
bryki mechanicznej im. Kalini- 
na rpzpoczęła ku czci wielbiej 
rocznicy produkcję. 5 nowych 
typów maszyn do szycia. W po- 
równaniu z pierwszym rəxiem 
powojennej pięciolatki prodik- 
cja fabryczna wzrosła 
krotnie. 

W roku bieżącym 
na terenie Moskwy 


stanąć ma 
2 tys. du- 


MOSKWA 


w przededniu 32-rocznicy 
Wielkiej JĄ 
Rewolucji4. 


pięcio- 


ła w ciągu 4 miesięcy roboty 
tynkarskie, które dawniej po- 
chłonęłyby conajmniej rok cza- 


su. 
W tych dniach zdjęto ruszto- - 


wania z fasady wielopiętrowego 
domu mieszkalnego przy ul. Sa- 
dowo - Triumfalnej. W najbliż- 
szym czasie do domu wprowa- 
dzi się 70 rodzin, które 32 rocz- 
nicę rewolucji obchodzić będą 
już w nowych mieszkaniach. 
Przedsiębiorstwa miejskie Mo 
skwy, również uczczą święto 
wykonaniem planu z nadwyżką. 
Tak np. moskiewskie zakłady 
gazowe zamiast 31 tys. mieszkań 
zgazyfikują 42.400 mieszkań. 
Gorączkowa: praca wre na tra 
sie nowej linii moskiewskiego 


metra. Wkrótce oddany zosta- 
nie da użytku odcinek, łączący 
dworzec Kurski z Placem Krym 
skim. Błyszczą marmurem sciar 
ny stacji „Powieleckaja* i „Sier 
puchowskaja*, Poczekalnia pod- 
ziemna stacji „Sierpuchowska- 
ja“ zachwyca wspaniałym scle- 
pieniem z onyksu, 

W przededniu Święta oblieze 
wielu ulic i placów moskiew- 
skich zmieni się nie do pozas- 
nia. Na opasujących całe miasto 
plantach rnoskiewskich, na od- 
cinku od Placu Powstania do 
Placu Majakowskiego sadzi się 
obecnie 350 Hip 40-letnich, które 
przywędrowały tu z lasów pod- 
. moskiewskich i kurskich. Fo 

środku Placu Swierdłowa urzą- 

dzono nowy piękny skwer. Za- 
sadzono tu również lipy, które 

przeszło pół wieku przeżyły w 

lasach obwodu tulskiego. Ogó- 

łem w przededniu Święta zasa- 
dzi się na ulicach i placach mo-=, 
skiewskich przeszło 66.000 drzew 

i około 400.060 krzewów. 


Wszędzie wyczuwa się atmo- 
sferę zbliżającego się święta. 
W ` klubach, w których mie- 
szkańcy Moskwy spędzają wol- 
ne chwile, urządza się odczyty 
na temat osiągnięć narodu ra- 
dzieckiego w ciągu 32 lat istnie- 


nia władzy radzieckiej. Malarze | 


pochłonięci są pracą nad por- 
tretami Stalina i jego najbiiż- 


szych towarzyszy broni, nad po- |. 


dobiznami wybitnych ludzi Mo- 
skwy, którzy w ramach współ- 
zawodnictwa ku czci- rocznicy 
Rewolucji osiągnęli największą 
wydajność pracy. 

Tak oto przygotowuje się Mo- 
skwa do swego wielkiego świę- 
ta — rocznicy Wielkiej Listopa- 
dowej Rewałuci  Socialistycz- 
nej. 
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USA u progu kryzysu 


dów demokratycznych, Ujawnienie 

przez prez. Trumana, że Związek 

Radziecki postada ' broń atomową, 

rozwiało marzenia o wojnie „za po- 

ciśnięciem guzika“ i wbrew inten 
cjom Trumana, który chciał tę 

„sensację“ wykorzystać dla zwięk 

szenia kredytów zbrojeniowych, 

wiadomość ta oblała lodowatą wo- 
dą zwolenników „zimnej wojny”, 

Naród amerykański podobnie jak 

wszystkie inne narody świata, wie. 

dobrze, że broń atomowa w rękach 

Związku Radzieckiego nigdy się 
nie stanie narzędziem agresji, że bę 

dzie ona służyć wyłącznie sprawie 

utrwalenia pokoju. 

Inaczej też przedstawia się ogół: 
na sytuacja gospodartczo-politycz 
na. Zwycięstwo wojsk lifddowych w 
Chinach wykazało ponad wszelką 
wątpliwość beznadziejność popie- 
rania przez imperializm amerykań- 
ski faszystowskich niedobitków w 
Chinach i innych krajach. 

_ Bankructwo gospodarcze krajów 
 marshattowskich, "tego ddbitnym 
wyrazem, była dewaluacja, przepro 
wadzona w kilkudziesięciu kra- 
jach, ukazało fiasko polityki finan 
sowego popierania reżimów reak- 
cyjnych, W samych zaś Stanach 
Zjednoczonych stały proces zuboże 
nia szerokich mas pracujących 
w mieście i na wsi ograniczył 
znacznie rynki zbytu i doprowadził 
do zmniejszenia produkcji i wzrostu 
bezrobocia, co znów z kolei pocią- 
ga za sobą zubożenie mas: pracu- 
jących. 

Na tym tle strajki w Ameryce 
są oznaktmi nieuchronnie zbliżają 
cego się kryzysu. Jest rzeczą zna- 


mienną, że strajki te, szczególnie 


strajk w stalowniach amerykań- 
skich, zostały rozpoczęte pod na- 
ciskiem dołów związkowych. Pra 
wicowi przywódcy Kongresu Prze-- 
mysłowych Związków Zawodowych 


(CIO) byli gotowi pójść na daleko 


idące ustępstwa wobec kapitali- 
stów į zgodzili się nawet na re- 
zygnację z głównego żądania pod- 
wyżki zarobków robotniczych o 30 
centów na godzinę. Jednakże nie- 
ustępliwa postawa związku prze- 
mysłowców stalowych doprowadzi- 
ła do zerwania rokowań i zmusiła 
przywódców związkowych do ogło- 
szenia strajku, , 

Jak podaje „NY Times“, prze- 
mysi stalowy osiągnął w pierwszej 
połowie br. 606 milionów. dolarów 
zysku więcej aniżeli w tym sam 
okresie w roku ubiegłym. Najwięk” 
szy koncern stalowy „United Sta- 
tes Steel“ w porównaniu z 1948 r. 
podwoił swoje dywidendy, uzysku- 
jąc najwyższe zyski w ciągu 20 
lat a jego konkurent ,„Bethlehem 
Steel" uzyskał w przeciągu pierw- 
szych sześciu miesięcy br, zyski, 
przewyższające dochody, jakie 
koncern ten uzyskał w ciagu całe- 
go dotychczasowego istnienia. 

Strajki w górnictwie i w prze- 
myśle stalowym, dwóch podsta-- 
wowyćh gałęziach gospodarki na 
rodowej, wskazują, że klasa to- 
bożnicza Stanów Źjędnoczemych 
gotowa jest bronić swych praw. 
Strajkom tum towarzyszy za- 
ostrzenie walki politycznej kół 
reakcyjnych przeciwko siłom mo 
stępowym i jawnie rosgniecune 
nastroje. faszystowskie znajduję 
swój wyraz w zintensyfjikowaniu 
kampanią antymurzyńskiej -w 
USA. 

Ale o tym Spikerzy z 
Ameryki“ wola milczeć. 


„Głosu 


+ 
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_ -17 października 


waga, Pracownicy. MZK! 

We wtorek 18-go października 
b. r. o godz. 16-tej w hali IX wozow= 
ni MZK. przy ul. Dąbrowskiego 25, 
odbędzie się uroczysta akademia, 
zerganizewana przez Zarząd Towa- 
ra Przyjaźni Polsko . Radziec- 
kiej. 

W części artystycznej wystąpią po 
łączone zespoły świetlicowe, 


Rejestracja studentów UŁ. 


Zgodnie z rozporządzeniem Mini- 
sterstwa Oświaty w sprawie*kart e- 
widencyjnych studentów, zarządzone 
zostało, aby wszyscy studiujący na 
Uniwersytecie Łódzkim złożyli w 0- 
statecznym terminie do 31 paździer- 
nika rb. wypełnione arkusze ewiden 
cyjne w dwóch egzemplarzach. 

Błankiety otrzymuje się za okazn- 
niem dowodu uniwersyteckiego lub 


'nież doskonale 


uu Październik, który zawsźydzi: lato x 
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Dorośli i młodzież — odgruzowują Bałuty Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
— Loteria książkowa z okazii Miesiąca. 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Połowa października — a dzień 
prawdziwie wiosenny. Termometr 
skoczył powyżej dwudziestu stopni! 
W parkach — ubranych w złociste 
szaty liści — pełno spacerowiczów. 
Na ławeczkach opalają się amatorzy 
słońca. Dzieci, dorośli — korzystają 
z ostatniej zapewne w tym roku tak 
słonecznej niedzieli jesiennej. . 

Piękny dzień wykorzystała rów- 
nasza  przysięzła 
inicjatorka  odgruzowywania Bałut 
— Starosta Północno-Łódzki — tow. 
Mikołajczykowa, która wyznaczyła 


pierwszej. Setki osób poświęcają wy- 


poczynek niedzielny — by pomóc bu 
dawać nowe miasto, by przygotować 


grunt pod nowe bloki, ktore tutaj 
wyrosną wspaniałą galerią wzdłuż 
nowych, szerokich ulic. Przecież to 
dla samych siebie ta praca, przecież 
to tutaj zamieszkają tysiące robot- 
niczych rodzin! 

„Powszechna“, mówiąc łódzkim 
stylem, trochę „nawaliła”. A trzeba 
było umieścić w pobliżu choć jeden 
punkt żywieniowy. Jest tak gorąco 
— przydałaby się butelka orzeźwia- 
jącego napoju! 


mię. Kopią tutaj pracownicy prze- 
mysłu skórzanego, postanawiając 
przepracować pięć godzin wspania- 
lej niedzieli dla tak dotąd zaniedba- 
nej dzielnicy naszego miasta. Sta- 
wili się rzetelnie i pracowali pilnie. 
Należy się im za to pochwała. 


Trzeci punkt-Smugowa 


Druga partia „skórzanych“ ruszyła 
na ulice Smugową, by tutaj również 
usuwać gruż, wydobywać z ziemi 
drogocenne cegły i równać teren pod 
budowę nowych bloków mieszkal. 


Czyj samochód ? 


Ob. $. K. pisze: „Wczoraj — w niedzielę przed kawiarnię „Marago* przy 
ul. Piotrkowskiej o godz. 13.15 zajechał samochód państwowy nr A 27603. Z sa» 
mochodu wysiadły 2 wyfiokowane paniusie i 2 panów, którzy lekkim krokiem 


weszli do kawiarni. 


Czy naprawdę na kawę trudno było 


pójść pieszo? 


Zupytujemy, jakiej instytucji przydzielono samochód o wyż. wym, numee 
rze rejestracyjnym? Radzimy ze swej strony w takich celach samochodów pańe 


stwowych nie używać. 


$tudenci proszą owiększy 


kontyngent enercii eiektrycznej 


Student UŁ ob, Adam Rozłocki pisze: „Ostatnio ukazało się w prasie za. 


rządzenie o ograniczeniu w korzystaniu 
da kilowatgodzina ponad wyznaczony 
w gospodarstwach domowych. 


z energii elektrycznej, przy czym każ. 
kontyngent kosztować ma` 25 złotych. 


Zdaję sobie sprawę, że w okresie szczytów je- 


p =- | na wczoraj trzy punkt bót ochot- > 8 N TORI ë laje. 1 „A : ! 
4 roaa ORT AZ T a alezych. r? ABE Harcerze śpiewają chórem. Pieśń nych. Pracują zawzięcie. Porozbie- sennych i zimowych należy ograniczać zużycie energii elektrycznej, by nie było 
| in zje “le-tej do 10-tej, w i o dalekim marszu z nad Oki roz-| vali się, by przy pracy opalić ramio- | przerw w dostawie prądu dla zakładów przemysłowych. Ałe zapyłuję jedno. 
k 2 1 brzmiewa wesoło. Podchwytują ją cześnie, czy nie można zastosować ulg w stosunku do uczącej się i pracującej 
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oraz męskiej, palt zimowych, goto- | roboty tutaj wykonuje SPB, ale| — My, robotnicy z PPB'i MPB, | szepcą zazdrośnie ludzie, stojący Zim kK y 
j wych ubrąń i bielizny, „ | przedsiębiorstwo mie. poradziło "sobie | ze bowiązaliśmy «się pomagać naszym | W dizini „ogonku“. ; a Hig | 225 oczy ; 
+ ledawno otwarty i cieszący się| z ukończeniem najpilniejszych prac | kolegom w każdą miedzieię; <dapóki Ci, którzy nie wygrali- — otrzy- ; | „DOKP. w Lodzi © - f 


zapasy skórek króliczych (imitacja | raj budowlarze łódzcy tak licznie, że| iek dla biblioteki związkowej i najz opustem 10-procentowym. Ci zaraz i f 
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dniach od 17. 10. do 26. 10. 49 r. 
włącznie przy ul. Narutowicza 65, 
Złożenie arkuszy ewidencyjnych w 
terminie do dnia 31 października br. 
jest obowiązkiem każdego studiują 
cego na Uniwersytecie Łódzkim, W 
stosunku do osób, które się do tego 
nie zastosują, zgodnie z zarządzeniem 
Ministerstwa Oświaty wyciągnięte 
będą najdalej idące konsekwencje, 


aż do wydalenia z uczelni włącznie. 


Występy autorskie 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Związ- 
ku Literatów Polskich organizuje w 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej następujące 
trzy występy autorskie: 

W poniedziałek, dnia 17 bm. — 
Włodzimierz Słobodnik „Przekłady 
z poezji radzieckiej" z udziałem ar- 
tystów Teatru Młodych w Łodzi. 

W poniedziałek, dnia 24 bm, — 
Lech Budrecki „Droga rozwojowa, 
Majakowskiego". 

W poniedziałek, dnia 3i bm. — 
Jerzy Wyszomirski „O przekładach 
prozy rosyjskiej”. e 

Wszystkie występy odbędą się w 
sali stołówki Zw. Litęratów Savoy, 
ul. Traugutta 6, o godz. 17-ej, 
Wejście dla wszystkich — bezpiat- 


p Go nowego w PDT 


` Powszechny Dom Towarowy pa- 
większa stałe swój dział sprzedaży 
konfekcji na zimę. I tak np. w dniu 
wczorajszym do Domu Towaroweqa 
przy ul. Piotrkowskiej 60 przyszły 


olbrzymim powodzeniem dział futrza 
ny posiada jeszcze na składzie duże 


Na bałuckich ruinach 


Na wielki place przy zbiezu Sto- 
'dolnianej i Drewnowskiej — sypie 
się mrowie ludzkie. Przybywają pra- 
cownicy Wydziału  Prezydialnego 
Zarządu miasta Łodzi z wiceprezy- 
dentami na czele, przybywają inne 
wydziały tegoż Zarządu, dyrektorzy, 
naczelnicy, woźni, PZPR-owcy, bez- 
partyjni, „członkowie Związku Zawo- 
dowego Samorządowców, koło Ligi 
Kobiet, przybywa także koło Ligi 
Kobiet przy Żydowskim Towarzy- 
stwie Kulturalnym.  Niestrudzona, 
uśmiiechnięta „starościna" wkracza 
a bałuckie ruiny na czele Śródmiej- 
skiego Hufca Harcerzy. Łopaty śmi- 
gają w słońcu. Ludzie zrzuceją ma- 
rynarki — jest przecież tak gorąco, 
prewie upalnie! Warczą auta cięża- 
rowe — uwożąc stosy gruzu hen, za 
miasto. Olbrzymi plac powoli otrzy- 
muje „ludzki wygląd, 3 


PSS nie dopisała 


Ludzie pracują tutaj w pocie czo- 
ła — od godziny ósmej rano do 


starsi. Przechodnie, przypadkowi spa 
cerowicze widzą co się dzieje 
i chwytają za łopaty — leżące całym 
stosem u —ujścia na plac, — Że też 
w naszej favryce nie pomyśleli o tym 
—narzeka jakiś stary robotnik. — 
Mogli: śmy ściągnąć tutaj jeszcze 
z pół cysiąca ludzi. 

— Hoho, mówi jakiś tkacz 
z Osemki Bawełnianej — żebyśmy 
wiedzieli, to byśmy tutaj sprowa- 
dzili naszą orkiestrę!  Dopierożby 
było wesoło przy robocie! 

Mamy nadzieję, że te postulaty — 
zostaną już przy następnych maso- 
wych robotach niedzielnych na Ba- 
łutach — wzięte pod uwagę zarów- 
no przez PSS, jak i przez inne fa- 
bryki. 


Na Żabiej =- 
też wre robota 


Na Żabiej, pod numerem trzyna- 
stym — to samo. Znów mrowisko 
ludzkie wwija się ze szpadlami, ko- 
piac zawzięcie. Znów auta ciężaro-' 
we wywożą gruz i zbyteczną zie- 
FR.-200000007 


Budowlarze łódzcy — 


budują własny Dom Związkowy 


"Nie tylko na Bałutach było wczo- 
raj rojno i gwarno. Związek Pracow= 
ników Budowlanych zgłosił się rów- 
nież ochotniczo do robót tym razem. 
przy >: budowie nowowznoszonego 
Dómu Zwiazkowego przy ul. Brzeź- 


przed zima. 
"Na apel Związku stawili się wczo- 


j 


że nikt nie próżnował, 

Oprócz starszych robotników pra- 
cował wczoraj 1a tej budowie mło- 
dzieżowy zespół ZMP, Zgłosił on 
swą pracę tutaj dia uczczenia Mie- 


pogoda dopisze. Pieniądze zarobione | 
tutaj przekazujemy na zakup ksią- 


W dniach 22 i 23 października b. r. 
młodzież łódzka będzie przeżywać 
radosne i od dawna oczekiwane dni. 
Złoży się na nie I Łódzka Konferen 
cja ZMP, która stanie się czynni- 


Ją Się zebrania, poświęcone sprawom 'PZPW Nr 38. Młodzież II Mejskie- 


Konferencji Łódzkiej, młodzież gro- 
madzi piękne eksponaty na wysta- 
wę, której otwarcie jest przewidzia- 
ne na dzień otwarcia Konferencji. 


go Gimnazjum i Liceum postanowiła 
wzrnóc działalność samopomocy kole 
żeńskiej przy nauce. Młodzież Huf- 
ca Harcerskiego Dz. Śródmieście - 


ciągając roje spacerowiczów, którzy, 
zawatydzeni — również chwytają za 

| łopaty. 
Bałuty zrzucają z siebie szpetotę 
znikają stosy gruzów i cegiy — 
pamiątki hitlerowskiego barbarzyńe 
stwa. Na miejscu rozwałonych do 
mów — wyrosną nowoczesne bloki 
mieszkalne dla tysięcy roboiników, 
wyrosną domy pełne słońca, zdrowia 
i szczęścia. 

— Żamienimy Bałuty na wspania- 
tą dzielnicę mieszkaniową — mówi 
towarzyszka Mikołajczykowa — uwi- 
jając się między pracującymi. 


Słońce i ks'ążki 


Słoneczna niedziela października 
przyniosła łodzianam drugą niespo- 
dziankę — loterię książkową. Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej wespół z „Książką i Wiedzą” 
przygołowało szereg stoisk w Tóż- 
nych punktach miasta — na Placu 
Wolności, w pasażu przy Piotrkow- 
skiej 75, na Placu Niepodległości 
i w szeregu księgarń. Tutaj sprze- 
daje się losy loterii książkowej i tu- 
taj też natychmiast wydaje się na- 
grody — piękne ksiażki. 

Przed stoiskami długie „ogonki — 
ludzie cisną się po losy. Wygrać tu 


E Śpiewają również wesoło, przy- 


dzieła. Ktoś wygrywa „Trzy bsrwy 
czasu“ Winogradowa. Drugi pod- 
rzuca do góry z radości „Cichy Don“ 
Szołochowa, książkę, która kosztuje 
w księgarni 1000 złotych. Inny trzy- 
ma już dziesięć książek pod pachą 
i kupuje dalsze losy. Ten ma 


e: pe 
nn A 1 a- 


mują nagrody pocieszenia — bony, 
uprawniające do zakupu książek 


i książek autorów polskich, 

Przy stoiskach — olbrzymie paki 
% książkami. Obsługa wydobywa co- 
raz to nowe książki. Olbrzymi stół 
-— jak potok zmienia się ciągle, co 
chwila ktoś otrzymuje nowe dzieła 


można „za jedne 30 złotych piekna | 


młodzieży szkół wyższych, która rozporządza wolnym czasem na naukę tylko 
wieczorami, co wymaga odpowiedniego oswietlenia...“ 


+ 
sie w tej sprawie, 


Prosimy Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego o wypowiedzenie 


| piisit pażejck odczyta RAPAZRZZONNONRZNOWOWNOZNNONNONNANANOPNYNATZYRRRANYRZNNENNANZKYNONANNNNAGTNYWNGÓŃ 


Ulica Po 


drzeczna 


otrzym" kanalizację 


Do niedawna zaniedbana ulica 
Podrzeczna osiatnio coraz więcej się 
rozwija i ożywia. 

Od szeregu miesięży ZOR prowa- 
dzi tam prace przy budowie miesz- 
kalnych bloków robotniczych. Jed- 
| Rocześnie prowadzono są już od 14 
września roboty kanalizacyjne. 
Nowozałożona sieć kanalizacyjna 
jcjągnie się od ulicy Stodolnianej 
nrzez Podrzęczną. Stasy Rynek, Wol 
| boreką, Wschodnią do Franciszkań- 
skiej. p 

Załoga składająca się z 240 ludzi 
zobowiązała się zakończyć prace kā- 

nalizacyjne do dnia 17 listopada b. r. 

Wśród robotników, zatrudnionych 


przy wykopach kanalizacyjnych wy- 
różniły się brygady kopaczy - bry= 
gadzistów ob. ob. Napadłka, Wielo- 
górskiego Józefa i Wielogórskiego 
Stanisława. Długość całej nowej Hi- 
ni: wyniesie około 1000 m. 

O tym, ż jak wielką radością przy 
jęli mieszkańcy tych ulic wiadomość 
o przyłączeniu ich domów do sieci 
kanalizacyjnej — nie trzeba chyba 
wspominać. 
an 


85 osób na ul. Pódrzecznej 
otrzyma zastępcze mieszkania 


W zrujnowanej oficynie przy ul. 
Podrzecznej „w sąsiedztwie budują- 
cego się osiedla ZOR-u, mieszka 0- 
becnie 85 osób. Budynek ten został 
przeznaczony do rozbiórki, na jego 
bowiem miejscu stanie nowy blok 
mieszkalny. 

W połowie listopada br. mieszkań 
cy tej oficyny zostaną przesiedieni 
do przygotowanych dla nich mie- 
szkań zastępczych przy ul, Drewnow 
skiej 11, Gnieżnieńskiej i Żytniej, 


+ Przygotowania i zabezpieczenia w pelnym toku 


Dyrekcja porozum:ała się z Urzęda- 
mi Wojewódzkimi poszczególnych 
województw, wchodzących w skład 
DOKP — Łódź oraz z Zarządem 
Miejskim w Łodzi w sprawie zorga- 
nizowania lotnych brygad robotni- 


Pracownicy Kolei będą również za 
bezpieczeni przed zimą. Zaopatruje 
się jich obecnie w ciepłą odzież i bu- 
ty. Okres zimowy zastanie Polskie 
Koleje Państwowe przygotowane do 
pracy w nowych, lepszych warun= 


Mr E a a A Uh a „TR Kozi MR 


kiem podsumówującym osiągnięcia| A co najważniejsze, — młodzież t0- | Prawa postanowiła zlikwidować Sohle taż i czych, które w czasie śnieżyc bę- | kach, dzięki czemu służba kolejowa 

s łódzkiej organizacji młodzieży oraz | zamie znaczenie Konferencji, Daje | spóźnienia do szkoły. Młodzież Łódz- maki K Gaj 90 REL 10% dą sprawdzać tory : usuwać zaspy | będzie ery działać, ; > 
K opoe zadania na najbliższą przy- leja wri w omowanych zobo | kich Zakładów Cewek postanowiła Na BORAS ia] PA śnieżne. j ü) 

M szłość. i viązaniach produkcyjnych, dotyczą- Š i o ZE ROWANG]. SPACETUJĄ: SIUNIY Fi 
| R” dołach ZENON, hufcach exok zarówno ilości. jak ie fakości Saba AA CA ALA orka 5 Tylu Ne ; E CAS K sę 
, drużynac widać wyraż- | produkcji. Tego rodzaju zobowiąza- b . ʻa |usmieciniętych, rozradowanych — S k | k b IP h : 
i mie, jak uroczyście młodzież przygo- | nia ta zostały ladny tych | pływają... Młodzież łódzka wita zb z książkami w rękach, jeszcze nie Z O enie pracowni OW iurowyc M 
towuje się do konferencji. Odbywa-!w PZPB Nr 9, PZPW Nr 39 i żającą się Konferencję radośnie. widzieliśmy w Łodzi. skuteczną bronią w walce z biurokrac ą i 
| i Piękny, słoneczny dzień dobiega R ; i b A | 
k | r À końca. Tramwaje podmiejskie uwo- | Wiele narzeka się na biurokratycz | 1ajskuteczniejszym orwżiu w walte | 
| Nasi korespondenci tabryczni pisza żą za miasto, na pola, do lasów, nad |ny styl pracy niektórych instytucji, | x biurokracją. ń 
A podmiejskie stawy — tłumy miesz-|urzędów, wydziałów itp, Najcześciej| W Wydziale Ewidencji Ludności | 
b é r kańców Łodzi, którzy „łapią“'słońce,| jednak przy wytykaniu braków w|?Y%Y Zarządzie Miejskim w Łodzi i 
ozy eczna p ACOWKAa W P r e) jeszcze raz w tym roku! organizacją partyjna doceniła wagę k 


_ Od przeszło dwóch lat istnieje 
1 działa na terenie PZPB Nr 8 żło- 
ek dziecięcy. Wzorowa opieka i ma- 
cierzyńskie ustosunkowanie się opie- 


estetyczne urządzenie wnętrza, ol- 
brzymie okna pełne kwiatów. Po sa- 
lach krzątają się czysto ubrane pie- 
lęgniarki, nie spuszczając ani na 


Trudności mieszkaniowe 1 
śmierć męża — mówi ob. żegota — 
przygnębiły mnie tak, że gdyby nie 
żłobek, dzieci napewno zmarnowały- 


Tak pięknej niedzieli nie mieliś- 
my bodajże w ciągu całego lata. 
H. Rud. 
a R NU com 
MARYSIN! Nabywcy placów od Zyl- 


pracy ` administracyjnej i biurowej 
pomija się sposoby przezwyciężenia 
biurokratyzmu. A zagadnienie to 
posiada rozstrzygającą wagę. Fak- 
tem jest bowiem, że większość spo- 
śród urzędników nie posiada desta- 


szkolenia zawodowego personelu biu 
rowego. Staraniem aktywistów par- 
tyjnych i związkojyych urządzono 
kursy dla pracowników umysłowych 
w naszym wydziale. 

Dzięki jednemu z takich kursów, 


kunek-pielęgniarek stwarza miłą i|chwilę z oka małych pociech. '|by się. berbergów proszeni są o zgłoszenie i ; | 
rodzinną atmosferę. Żłobek prowa- _ Jest przerwa Sadana, Do żlob- i 144 ł z dokumentami do 25 października | teęcznych kwalifikacji zawodowych. dł M w Oddziale Mel- | 
dzony jest w czasie 3-ch zmian, tak, |ka przybywają matki, aby nakarmić k eg PE Kazimiera Ziół. 1949, godziny 16—18, Piotrkowska| Jak więc szkolenie perscnelu biu- Roa Sie który Prowadzi > KOWE: | 
że wszystkie zatrudnione w zakła- | swe maleństwa. Rozmawiamy z mat-|<OWSka, Informuje nas, że! jej synek | 169.4, 1966-k ruwego i administra:yi1eg» byłoby | 1o3zkowski, nastąpiło wyraźne 

7 “ | usprawnienie prac naszego wydzia- 


dzie matki mogą spokojnie praco- 


kami. Wszystkie są zadowolone. Je- 


Zbyszek, również przebywa w żłobku 
przez cały tydzień. — Jest to nasze 


ANAI 


łu, Na kursie tym nietylko zapozna- 


wać, Wied i e i i i -|F. ; k tow wej YOSE eTA A ER AN iP s < = 5 , S : P 

l teo A B e iii ts ry pac jaga „SKM da ace Takich wygód, PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Age) się SA Naa. 
Ki z > ŻłOBkA | woj ir A RY "ee z jakie korzysta mały Zbyszek - ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE z zakresu administracji, ale w cza- g 
iedy przekraczamy próg żłobka| dwoje swoich dzieci na pobyt cało- * sie dyskusji omawiamy 8] b wal- l 


w żłobku, nie mogłabym mu jeszcze 


zwraca uwagę wzorowa czystość, | tygodniowy. dZECRAdOÓR MÓW natychmiast poszukuje: ki z biurokracją, możliwó%:i szyb- p 

ia p r 20% i £ 1) inżynierów-techników budowlanych kiego i sprawnego załatwiania inte- | 

| Ponad 1 milion metrów taśm filmowej Bzy ac yy AAA 2) inżynierów-techników, instalatorów, mechaników resantów. AY "a 
i : y J które przynoszą 3 matki tylko HA 8) murarzy, cieśli, zbrojarzy, malarzy, zdunów, blacharzy i dekarzy Poi varamo więc aktywy z” 

| coracowalo laboratorium F:imu Polsk ego vhres pracy, czyli 8 godzin. Płaca według umowy zbiorowej. działów Barrad. MJEEGC © pis j 
l Tylko nieliczni kinomani znają | nie szczędzili trudu i pracy. Prace "Nie zawsze żłohes naszej fabryki „Robotnicy mogą jednocześnie korzystać z kursów przysposobie- dzi, aby przystąpiły rówgież do D 


rozmiary wysiłku, jaki w opracowa- 
nie radzieckich i czechosłowackich 
filmów festiwalowych 
sonel łaboratorium Filmu Polskiego 
w Łodzi. Praca personelu laborato- 
rium filmowego 
w cieniu. A przecież i my, pracow= 
nicy laboratorium, w niemałym suk- 
cesie przyczyniamy się do osiągnięć 


wkłada per- 


pozostaje na ogół | 


trwały dniem i nocą. Toteż wynik 
ich jest imponujący. I tak we wrżeś- 
niu laboratorium  przerobiło taśmy 
filmowej o 38 próc. więcej, niż to 
przewidywał plan. 

Dopuszczalne straty w materiale 
technicznym i taśmie wynoszą w na- 
szym laboratorium 3 procent, zaś 
dzięki wprowadzonemu przez 


cieszył*się takim uznaniem. Jeszcze 
półtora roku temu wiele trzeba było 
włożyć pracy, aby przełamać wśród 
matek lody nieufności. Dzisiaj jed- 
nak kiedy pracownice przekonały się, 
czym jest żłobek fabryczny, zarów- 
no dla matek, jak i dzieci, nie tylko 
że zgadzają się na oddanie swych 


nas | pociech, ale uważają to za wielkie 


naszej kinematografii. I w labora- | systemowi oszęzędnościowemu, stra. | dobrodziejstwa, 


torium przekracza się normy 
wykonuje się plan 6szezędnościowy 
ña każdym odcinku. 


oraz ty w materiale wyniosły w miesiącu 


wrześniu br. tylko 1,97 proc, 


Uważam, iż są to osiągnięcia po- | młodń obywatela 
W czasie przygotowywenia filmów ważne, o których powinna być poin-|dolra opieka. 


Opuszczamy Żłobek pełni wiary 
i dobrych myśli. Wiemy, iż nasi naj- 
znajdują się pod 
Nasz Rząd i Partia 


nia zawodowego, prowadzonych przy P.P.B. ZŁ. 


Dla zamiejscowych kwatery t stołówka. Zapewniony zwrot kosz- 
Zgłaszać się: Wydział Personalny, Łódź, Sienkie- 


tów przejazdu. 
wicza 61. 
VOCAT 
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OKRĘGOWY ZARZĄD 


PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH 
w Łodzi 


poszukuje wykwalifikowanych: 


Agronomów zespołowych, 
Zootechników zespołowych, 


IODOOCK) 


1934-k 


OQUOCLALCOCO A 


ODOOOOWENIOOOOOILIKIOOOOOGO 


wprowadzenia podobnego szkolenia, 
Władysław Dąbkiewicz 
korespondent „Głosu* 

Wydziału Ewidencji Ludności 
przy Zarządzie Miejskim 


S Dru aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apieki: 

Daszyńskiego 19 -—— Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 


na naczelnym miejscu. 
T.. Andrzejewska 
koresp. fabr. z PZPB Nr B 


ku z opracowywaniem dwóch nowych i 
fihlnów polskiej pronket — „Dom 
na pustkowiu" i „Robinson War- 
szawski”,  pracowniev ishavatarium | 


Zgierska 148 — Niewiarowska, No- 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Brzez'ń- 
ska 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
Nr 24b — Unieszkowski, 


Podania z życiorysami i świadectwami pracy 
pod adresem: Łódź, Piotrkowska 10, Binro Personalne. 
ZEE E 1ekkosaackaż0e 


J. Żubicki 


korespondent „Głosu” 
z PP „Film Polski“ 


nadsyłać należy 
1921-g 
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Hi cw: Ewy tat nAn tA my wait Pia zinis PT licz stuwiajg iz zdrowi t mena w "A DE Az 
festiwalowych, jak również w związ forma " opinia publiczna, stuwiaję ich zdrowie i wychowanie li Kierowników gospodarstw. Nr 225 Apteka Społeczna Nr 51. 
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Jak JULES zamachnął się na „wiekszość“ 


Paryż. — Komunikat oficj 
yż. f: icjalny o putowanych oraz zwykłym oszust- 
ostatnich wyborach podaje, że Moch | wom. - M 


otrzymał 311 głosów; podczas gdy 
wymagana większość konstytucyjna 
wynosi 310 głosów. Na 534 deputo- 
wanych, biorących udział w głoso- 
waniu, 223 głosowało przeciw. Jak 
z tego wynika, nowy premier fran- 
cuski uzyskał zaledwie 1 głos ponad 
konstytucyjną większość. Jednakże 
przebieg głosowania i obliczenia gło- 
sów wskazuje, że nawet ten mini- 


Dlatego też, na twierdzenia prasy 
prorządowej, usiłującej wmówić na- 
iwnym, że głosowanie było ze wszech 
miar „demokratyczne* — szeroka 
opinia społeczna odpowiada z gorz- 
kim westchnieniem: 

— A jakże: deMOCHratyczne!... 


Senne majaki 


malny „sukces* Moch zawdzięcza NOWY i 
różnym zakulisowym  parlamentar- NOWY JORK. — W kuluarach 


ONZ rozeszły się pogłoski, że dele- 
gat australijski MAKIN 
pod przybranym nazwiskiem. 
Pogłoski te przybrały na 
gdy 
dzeniu specjalnego 
tycznego Zgromadzenia Generalnego 
| ONZ — nazwał przedstawione przez 
idelegata australijskiego rzekome 


|fakty pogwałcenia w Rumunii praw 
człowieka i podstawowych swobód — 


nym machinacjom, silnej presji oto- 
czenia Mocha na: poszczególnych de- 
uuwzcnnunnnznnunuczzuzauu 


PAŃSTWOWY — 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
nl. Jaracza 27 


„plotkami kumoszek z bazaru i kłam- 
stwami godnymi znakomitego baro- 
na. Muenchhausena', $ 
Rzeczywiście,  Przysłuchując się 
majaczeniom australijskiego delega- 
ta, niejeden nabrał przekonania, że 
ten Makin — to raczej Majakin. 
Cz. 


JW. poniedziałek, dnia 17 paździer- 
nika 1948 r. — teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Kłub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 


Wyniki ligowe 
Wisła — AKS 3:0. 
Legia — Polonia (B) 5:1 


=] Ruch — Cracovia 2:2. 
y» Polonia (W) — Górnik 1:1. 
CYRK NR 1 Warta — Lechia 4:1. 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
‘Codziennie o godzinie 19.20, w so- a 7 
botę o godz, 16 i 19.30, w niedzielę Tabela ligowa 
o godz, 12, 16 i 19.30. 1. Wisła 20 28:41 „49:19 
EC. 2. Cracovia 20 27:18 (38:27 
38. Polonia W. 20 25:15 40:26 
&? 4 Kolejarz P. 20 25:15 52:95 
z EKS Wrói, 20 20:20 46:45 
E ||| MM | ; AKS 20 20:20 34:39 
r 4 7, Warta 20 19:21 28:32 
ADRIA ‘Stalina 1) — „Timur i Jegaj 8, Górnik 20 19:21 3441 
Drużyna” ceny biletów po 50 i 25] 9, Ruch 20 16:24 39:47 
zł, godz. 16.30, 18.30, 20.30 — £lm | 19, Legia 20 16:24 81:40 
dozwolony od lat 7. 11. Polonia B; 20 13:27 27:42 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Pieśń | 12, Lechia 20 11:29 26:56 


Tajgi* — godz. 16. 18:30, 21, fihn | 
dozwolony od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Czte- 
ry serca'* — godz. 18, 20, film do- 
zwolony od lat 10. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktumności krajowych i za- 
granicznych Nr 44“ — godz. 11, 
12, 14 16, 17, 18, 19,20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — dia młodz. 
„Timur i Jego Drużyna”, — godz. 
16, 18, 20, film dozwolony od lay 7. 

MUZA (Pabiahicka 173) — „Dmi i 
noce“ — godz, 18, 20, filmi dozwo- 
lony od lat 7. 

POLONIA  (Piotrkówska 67) — 
„Pieśń Tajg:' — godz. 15.30, 18, 
20.30, film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę“; 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 


Widzew zwycięża 


Wczoraj w spotkaniu o mistrzo= 
stwo II ligi Widzew pokonał Bzurę 
4:2 2:0). 

Zwycięstwo łodzian było zupełnie 
ŁEM Bramki dla WANEJ. 
ZdObyli: —Marciaiak (3. i ME >]. 
5 EE IE KERI U Cy- 
ganek. i 

Zawodom przyglądałlo się około 
1,000 osób. j 

W drugim meczu o mistrzostwo TI 
ligi PTC Gward:a zremisowała z O- 
gniskiem (Siedlce) 1:1 (1:1). 


od łat 12. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta- 
lowe serca* — godz. 16.30, 18.30, 
20.30, film dozwolony od lat 12. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka 
i Miłość — godz. 18, 20, film do- 
zwolony od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wołga, 
Wołga* dla młodzieży godz. 16. 
„Ulica graniczna* — godz, 18, 20, 
film dozwolony od lat 12. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Świat 
się Śmieje* — dla młodz, godz, 16, 
seanse normalne godz. 18, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Przeczu- 
cie” — godz. 18. 20, film dozwolo= 
ny od lat 14. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No- | 


wak“ — godz. 16.30, 18,30, 20,30, 
film dozwolony od lat 14. 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Ka- 
riera" — godz. 16, 18, 20.30, film 
dozwolony od lat 14. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Potę- 
pieńcy* — godz. 16.30, 18.30, 20.50 
film dozwolony od lat 16, 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 


Na planszy w YMGA 


Wczoraj w sali YMCA zakończyły 
się zndywidualne mistrzostwa szer- 
miercze Łodzi z udziałem czołowych 
szermierzy Polski. We florecie starto 
wało 28 zawodników. Zwyciężył Daj 
włowski (Łódź) przed Worimanen 
(Wrocław) i Przeździeckim  (Kra- 
ków). W szabli startowało 12. Zwy- 
ciężył Suski (Wrocław) przed Fok- 
tem (Warszawa) i Wójcickim (War- 
+szawa), 

W szpadzie startowało 5. Zwycię- 
żył Fokt Warszawa) przed Krzywiec 
kim (Kraków) : Laskówskim (War- 
SZAWa), 


Łódzka kl. A 


Wczorajsze spotkania A-klasowe 
przyniosły następujące wyniki: 

Kolejarz (Łódź) — Zw. Zryw 5:0 
(1:0). 

Związkowiec (Tomaszów) — Spój- 
nia (Łódź) 4:0. , 

Concordia (Piotrków) — Kolejarz 


(Koluszki) 2:1 (1:0), 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze doly“ — godz. 16, 17.30, 
20, film dozwolony od.lat 14, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Złoty róg“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, film dozwo 
lony od lat 7. 


W. Ażaiew 


Uśmiechnij się 
pan Z | Wwa 
Oczekiwałem spotkania... 
dzego, który patrzył nań 
rzekł: 

— (jeszę się, 
na punkt i sami zorientujecie się 


was najodpowiedniejsza. 
o w 4 


napis: 


hometa. 
Praktyczny Arab, 


EKS Włókniarz zwyciężył swych 


| 


występuje 


sk sile, 
minister Wyszyński, na posie- 
komitetu poli- 


| 
| 


PTC „Gwardia“ remisuje, |. 


Daleko od Moskwy 


— Jakżeż żałuję, że nie mogliśmy z nim porozmawiać. 
Czy mogłem przypuszczać, że 
spotkanie to będzie tragiczne? Skierował wzrok na Beri- 
badawczo i wyciągając rękę, 


że będziemy pracowali razem. Przyjdzie 


W ciemnoszarej skale, ostro wcinającej się w cieśninę, 
wyciosano wielki granitowy blok. Petrygin z pomocnikami 
wygładził go, a Aleksy własnoręcznie wykuł następujący 


_Kużma Kużmycz Topolow, inżynier, Oddał życie za S0- 
wiecką Ojczyznę. Czerwiec 1942 roku“, 

Kuźma Kuźmycz został pochowany na pagórku. skąd in- 
żynierowie zimą obserwowali pierwszy wybuch, Obecni we 
szli tam wszyscy za trumną niesioną 
Beridzego, Aleksego, Grubskiego, Rogowa i Umarę. Ma- 


-— Nieskończenie żal nam towarzysza którego zdołaliś- 


Hogendorf bv? wczoraj 
najlepszym napastnikiem 
łodzian 
Na godzinę przed meczem  Stą- 


z e sportu 
|Część „bagażu“ łodzian kolejarze poznańscy zabrali do siebie.. 


gości 4:1 (2:1) 


> 
t 


mihn 


iiau ma At ai Eis 4 6 


waia a 


Bramki zdobyli: Kuźmiński, Janeczek, Łącz i Hogendort . 


Włók 1 7 POKORA Kolejarza poznańskiego 4:1! 
0 nial Wiadomość ta lotem błyskawicy rozeszła się wczoraj wie- 
czorem po Łodzi, a w kilka godzin później poprzez głośniki radiowe zę- 


lektryzowała z pewnością całą Polskę. Dziwował się Kraków, 
wał się Poznań i Śląsk, dziwowała Warszawa. 


dziwo- 
Ta ostatnia wczorajszy 


triumf ŁKS Włókniarzą przyjęła chyba z najmniejszym entuzjazmem, 
gdyż najbliższym miastem w końcowym rozkładzie jazdy stołecznej Po- 
ionii jest właśnie Łódź, a przeciwnikiem tenże ŁKS Włókniarz. 


„Drużyna łódzka zagrała wczoraj 


równocześnie: bez specjalnie silnych atutów. 
1 


bez specjalnie słabych punktów, ale 
Z całej jedenastki najlep- 


szym był wczoraj bezwzględnie Urban, póżniej chyba... Szczurzyńsk:, któ 


ry z wielu przykrych opresji wychodził jakoś obronną ręką. 


szczęścia miała zresztą wczoraj cała 


jednak -mie umniejsza sukcesu łodz:an, 


pierwszej połowie, z wielką. ambieją 


Ten łut 
drużyna Włókniarza. W. niczym to 
którzy walczyli, zwłaszcza w 
i sercem. | 


Kolejarze poznańscy zaimponowałi nam wczoraj tylko swą. postawą 


na boisku /rośH, dobrze zbudowan: chłopcy) i... umiejętnością 


cania chwilami pod płaszczykiem $ 


my: szczerze brutalnej. doskonale maskowanej 
zresztą sędziego i całej publiczność, 


dion ŁKS Włókniarza wypełniony 
już był 25-tysięcznym tłumem pü- 
blicznościsa przed kasami stały jesz 
cze cierpliwie długie ogonki, Z chwi 
lą. gdy na' boisku miały się już la- 
da chwila ukazać drużyny. stadion 
nie mógł już pomieścić wszystkich 
miłośników piłk: nożnej. Ci, co mieli 
bilety na trybuny, kupione kilka dni 
wcześniej w przedsprzedaży i myśle- 
li, że będa mogl. wygodnie siedząc 
obserwować wczorajszy mecz = za” 
wiedli się mocno, Tuż przed nimi 
twardym, nieustepliwym murem sta 
nęli ci dla których zabrakło miejsc 
w przejściach, na wałach lub na czy 
ichś nagniofkach i żadną siłą nie da 
E się stąd ruszyć. 


NIE POMOGŁY ANI PERSWAZJE 
ANI.. WYMYŚLANIA 
e pomogły perswazje, ani wymy 
ślania, nie pomogła służba porządko 
wa, której zresztą nie było za wiele 
i nie wiadomo do jakiej awantury 
by mogło dojść, gdyby — nie wielka 
stawka spotkania. która kazała nam 
patrzeć wtzdfąj, Ne tylka przez mo-, 
rze głów, ale 1 poprzez palce. 
tawka była przecież wielka. Na- 
stręczała się okazja nie tylko zdoby- 
cia dalszych punktów ligowych i po- 
prawy miejsca w tabeli przez ze- 
spół łódzki, ale i jednocześnie zre- 
wanżowańia się poznańiakom za pa- 
miętną porażkę naszych chłopców w 
„Grodzie Przemysława. Z chwilą 
więc, gdy na boisko wybiegły dru- 
żyny, gwar i lokalne utarczki słow- 
ne ucichły a ciszę przerwał dopiero 
głos speakera zapowiadającego krót 
kie przemówienie jednego z zawod- 
ników ŁKS Włókniarza — Barana, z 
okazj: uroczyście obchodzonego Ww 
całej Polsce Miesiąca  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Pirze- 
mówienie Barana nie było udane. 
Zawodnik ten nie miał  wezoraj 
szczęścia, ani na boisku, ani przy mi 
krofonie. Na boisku absólutnie ni- 
czym mie za:mponował, a przed mi- 
krofonem rozwinął tak szalone tem- 
po. że z 25 tysięcy widzów mało 
chyba ktoś zrozumiał, co czytał z 
kartki (1) zacinając się w każdym 
niema! zdaniu. 


Gdy przebrzmiały oklaski na cześć 
Prezydenta Bieruta i General:ssimu 


rozległ się natychmiast 
się 


sa Stalina 
gwizdek sędziego i rozpoczęła 
Bra. 
PIERWSZE MINUTY 
Już pierwsze 
rzut rożny dla kolejarzy poznań- 
skich, piłka jednak nie znajduje dro 


gi do naszej bramki. Napięcie jed- | pierwszy raz w 


290: 


przemy- 
ry niby tylko ostrej — gry powiedz= | 
przed oczyma niezłego 


ie 


g 


nak nie opuszcza trybun, gdyż w 5 
minucie następują pod bramką goś- 
ci niebezpieczne zamieszanie i bram 
ka wisi niemal na włosku. Niestety 
Kuźżmińskiemu piłka zsuwa się z ka 
py i zamiast w bramce, grzężnie w 
kłębowisku graczy, 

Gra z każdą minutą staje się szyb 
sza. Obydwa ataki inicjuja wypady, 
które jednak-są chaotyczne t nie weó 
żą specjalnego niebezpieczeństwa, 
Przewaga łodzian staje se coraz 


minucie zamienia się w pierwszą 
bramkę. Nie zapobiegł jej pełen Je- 
terminacji wybieg bramkarza. Nim 
żółta koszulka wybiegającego bram- 
karza zdążyła zdezorientować Ruż- 
mińskiego. piłka.. trzepofała się już 
w siatce, a widownia huczała burzii 
wymi oklaskami i zachłystywała się 
ze szczęścia, ŁKS Włókniarz prowa- 
dzi 1:0! 

JANECZEK PODWYŻSZA WYNIK 

NA 2:0. 

Rośli, masywnie zbudowani pozna 
niacy podrywają się teraz na całego 
do walki. Gra przenosi się na naszą 
połowe. W 13 minucie poznaniaży bi 
ją rzut rożny, ale po chwili sami 
przeżywają krytyczny moment, pił- 
ke bowiem otrzymuje Hogendorf i 
podjeżdża z nią pod samą niemal 
bramkę gości. Ostatnie jednak Wý- 
stawienie było za długie į branzarz 
Kolejarza x ostatniej chwili zdążył 
mu ją wybić spod nogi. Hogendor- 
fa jednak na prawym skrzydle trad 
no upilnować. Po chwili Hogsndortf 
znów dostaje piłkę, pu krótkim „re'= 
dzie centruje : Janczek głową pod- 
wyższa wynik na 2:0 dla gospoda- 
rzy. 
hi TRZECIĄ BRAMKĘ 

*" ZDOBYWA CZAPCZYK 

Trybuny szaleją z radości. Wszask 
jest tak niesamowity, że pevno sty- 
Szano go nia (Piotrzowskiej: s 20-ty- 
<ięeszny: tłwmu'mie może teraz Usie- 
dzieć na miejscach: Poznaniacy co 


| chwile znajdują się w takich opre- 


sjach. że sympatykom ich z pewnoś- 
cią włosy powstają na głowach. W 
33 minucie tylko wyjątkowe szczęs- 
cie ratuje Kolejarzy przed utratą 3 
bramki. Niedługo jednak po tym Ho 
gendorf pada ofiarą zbyt ostrej gry 
gości i łodzianie muszą grać w 
10-tkę. Nie jest to dla nas pomyślny 
okres. W 40 minucie Czapczyk strze- 
la w poprzeczkę i poznaniacy popra- 
wiają: wynik na 12, który utrzymuje 
się już jednak do przerwy. 


. SZCZĘŚLIWA 7. 

Początek drugiej połowy gry jest 
jdentyczny z początkiem pierwszej 
połowy. Poznaniacy również egze- 
kwują rzut rożny i w 7 minucie pa= 
da również bramka dla łodzian. Tym 
razem zdobywa ją Łącz z podanza 


Janeczka, Gra jest jednak teraz jds- 
by wojniejsza i nie obfituje w tyle 
emocjonujących wariantów Jak 
przed przerwą. Nasi dużo psują, ce- 
luje w tym zwłaszcza Baran. Do 18 
minuty nic sie ne bolsku nie dz.eje 
ciekawego, ale nim wskazówka zdj- 
żyła opaść Janeczek dostrzegł nić- 
obstawionego Hogendorfa podał mu 
piłkę i.. przez trybuny przeszedł po 
raz czwarty prąd wysokiego nape- 
cia. Gała akcja trwała kilka sekund. 


Mocny strzał z prawej i bramkarź 


gości po raz czwarty musi wydoby- 
wać piłkę z Siatki SN 

Publiczność domaga się teraz na 
gwałt 8 bramek. Do oddania jednak 
całego bagażu. który łodzianie przy+ 
wieźli z Poznania, nie dochodzi. Wy 
nik 4:1 utrzymał się już do końcą 
meczu. 


W szatni zwycięzców. 


Pomeczowe nastroje w szathi zwy 
cięskiej jedenastki były radosne. 
Wszyscy powtarzają jedno: — Udał 
nam się rewanż i rehabil:tacja za po 
przednią porażkę, A oto, co mówią 
poszczególni gracze: 

Szczurzyński — Nie byłem specjal 


bardziej widoczna, aż wreszcie w 7|nie zatrudniony, szkoda, że puści- 


ady tę jedną bramkę, byłoby do kół 


a. 
 Hogendorf — Grato mi się dobrze, 
| 


ale jestem niemożliwie porozbijany. 
Tak ostrego meczu dawna mie-pa- 
miętam. 

Kuźmiński, lewoskrzydłowy Włó- 
kniarza — Miałem trochę tremę. 


| OSYRDRSIA razem pójdzie mi lepiej. 


Rączko — 
gaz“. 


na „pełmy 
bardzo 


- Graliśmy 
Wynik uważam za 


słuszny choć przy odrobinie szczęś- 
cia mogło być © dwa goale więcej. 

Łącz — Słabo. Powinno być osiem 
bramek,*jak w Poznaniu. 

Janeczek — Rewanż udał się i to 
jest najważniejsze. a grało mi się le 
piej, niż zwykle. bo .„Maākuś“ (Łącz) 
na mnie nie krzyczał 

Włodarczyk — Ostra gra. Po każ- 
dym zetknięciu z Białasem į Koltu- 
niakiem patrzyłem czy mam jeszcze 
wszystkie kaści całe. c 

Łuć — Cieszę się ze zwycięstwa 
drużyny. y ł 

Baran — Jestem zadowolony z gry 
i wyniku. Mie mogłem biegać bo 
mam zapalenie żyły, a i ze stopami 
jest nie w porządku. À 


Debisz podbija Warszawę 


Reprezentacja Stolicy 


Warszawa (obst. wł.) Rozegrany 
wobec 10 tys, widzów, międzyņaro= 
dowy tnecz pięściarski Warszawa — 
Praga zakończył się zwycięstwem Te 
prezentacji Warszawy 12:4, Gospo- 
darze wzmocnieni byli Woźniak:em, 
Grzywóczem, Debiszem i 'Kołeczką. 

Spotkanie stało na niezłym pózio- 
mie, przyczym bokserzy polscy mis- 
li wyrażną przewazę techn:czną nad 
młodymi prażanami, ę 
" Mecz był przeglądem młodych sił. | 
przed wyjazdem pięściarzy polskich 
do Finlandii. Na ringu warszawskim 
najlepiej zaprezentowali się: Woż- 
niak w wadze muszej i Debisz w pół 
średniej. Woźniak wykazał doskona- 


pokonała Pragę 12:4 


średniej -początkowo nie mógł sobie 
poradzić z walczącym z „odwrotnej 
pozycji przeciwnikiem, Później wa!- 
czył lepiej. zaś w oztatniej rundzie 
zdemolował silnego Cernego. Debisz 
zaprezentował boks wysokiej klasy 
: zdaje się być pewnym kandydatem. 
do reprezentacji. Łodzianin oprócz 
szybkości i błyskawicznej orientacji 
zaimponował doskonałą kondycją. 


Z boksu i 


CEITTITITLITIITITTTITITETTTTTTETIETTI £ 


„Bawelna“ sięga 
po mistrzostwo kl. A 


ły refleks, szybkość si kondycję: Za- 4*Bawełya — Contordfa zakończył 


rzitóżć miu, momia tylko, Sze opar | 


zbyt defensywnie: t niezbyt opano- re to zwycięstwo zapewnia Bavtglnie 


19.335 osób maszerowałe 


'tyfuł mistrza kl. A, 


. 


„SZLAKIEM ZWYCIĘSTW” 


minuty przynoszą 


w dniu wczorajszym 


Od wczesnych godzin rannych uli- | zgłoszeń młodzież szkolna pobila re- 


cami Łodzi maszerowały wozoraj| kord, wystawiając do marszów 9.207 
) Rdz > $ $ 
zwarte « kolumny młodzieży obojga chłopców i 8.994 dziewcząt. Na dru 


gim miejscu znalazły się Związki 
Zawodowe — 3443 mężczyzn i 968 
kobiet, na trzecim Legia — 492 męż- 
czyn i na czwartym AZS — tylko (!) 
184 mężczyzn i 47 kobiet. 
Ogółem we wczorajszych marszach 
jesiennych „Szlakiem  Zwycięstw'* 
startowało, w Łodzi 19.335 osób, w 
tym 13.326 mężczyzn i 5,008 kobiet. 
Dane powyższe nię są jeszcze osta 
teczne. 


płci. Wyciagniętym krokiem z gru- 
bymi kroplami potu na skroniach 
szli robotnicy, żołnierze, axademicy 
i wreszcie młodzież szkolna. Zebrane 
na chodnikach tłumy dodawały im 
animuszu i zachęcały do wysiłku. 
Niejeden sztubak dobywał z siebie 
wszystkich sił, aby dotrzymać kroku 
| innym i zdać egzamin ze swej spraw 
ności fizycznzj 

Trz ba przyctać, że micin zda- 
fa ezzionin: Na starcie wczworajsty:h 
mat:zów nie zy rakło chyva ani jed- 
nego. sztubaka, chociaż nie Wstyścy, 
jak się okazuje, byli do tego wysiłku 
przyzotowani należycie. Wsród star- 
tują.ych byli tery, ktorzy nie mieli 
żadnej zaprawy i 


terenu województwa, poza Łodzią w 


ło udział ponad 40 tysięcy zawodni- 
ków. r 

Nie wiemy jaka była organizacja 
na prowineji. W. Łodzi jednak było 
wiele niedociągnięć, z których prze- 
de wszystkim należy wymienić nie- 
eu | punktualność i słabe. obstawienie 
maszerowali...| tras przemarszów. Były wypadki, że 


Wedłu nadeszłych meldunków z | 


marszach „Szlakiem Zwycięstw* bra | 


my tak dobrze poznać i pokochać. Umiał pracować, był 
mądry i posiadał czystą duszę — mówił Batmanow nad 
otwartą mogiłą. — Jak zdołamy przenieść tę stratę? Po- 
może nam w tym świadomość, że Kuźma Kuźmycz nie na 
próżno przeżył swoje życie i potrafił pozostawić po sobie 
ślad. Ot, tędy przeszli kiedyś pierwsi Rosjanie — byli to 
znani i nieznani przechodnie. Tędy przebiega stalowa nić 
naszego rurociągu, w którą włożona jest praca naszego 
inżyniera Topolowa. Wkrótce puścimy ropę z wyspy i to: 
bedzie najpiękniejsza stypa po doskonałym sowieckim in- 


żynierze, po naszym wiernym towarzyszu, 


jaka praca będzie dla 


Aleksy. 


przez Batmanowa, 


czeniu schodzili z pagórka. 


Niwch Nikifor zatrzymał Batmanowa i 
że przywiózł zwłoki Kondrina. j 
— Trechę ptaki 


"Na mogile Topolowa ustawiono kamień-pomnik, Znikł 
pod wieńcami żywych kwiatów. Wiatr poruszał czerwone 
wstęgi wieńca. położonego na szczycie przez Radionową 
i Aleksego. Zdawało się, że to ogromne purpurowe mo- 
tyle trzepocą skrzydłami... 

Strażnicy pograniczni i Niwchowie, biorący udział w po- 
grzebie, oddali kilka salw z karabinów i dubeltówek. Sy- 
reny zaśpiewały uroczystą pieśń. Budowniczowie w mil- 
Przy mogile pozostał tylko 


zakomunikował 


go podziobały — z uczuciem winy 
céwiadezyt Nikifor. — Dokąd go podziać? A 

— Pochowajcie go w tajdze. Wyrównać mogiłę. ażeby 
nie pozostał po niej żaden ślad. 


życiu (!). Ilościąl publiczność zgromadzona na chodni- 
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winska. 


zmiana otoczenia, Zatr 
'aż się zgiął — takie 


kończenie budowy. 
wy daleko położonych 


dy jej montażu. 


na wyspie. 
— Poco? — zdziwił 


Olgę: 


D-06919 


` 


— Czy szpital pozwala na tak diugą waszą nieobecność? 


kach musiała wskazywać kierunek 
maszerującym. 
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Po zwiedzeniu całego punktu, 'Batmanow zaproponował 
Beridzemu, żeby wraz z Aleksym i Tanią poleciał do No- 


— Odpocznijcie trochę, wam wszystkim potrzebna jest 


oszczcje się o Aleksego, gdyż chłop 
niedole spadły na niego. Będziecie 


na mnie czekać w zarządzie i będziemy opracowywać za- 


Batmanow postanowił zagłębić się szczegółowo w spra- 


punktów. Szczególną troską napeł- 


niały go losy stacji pomp i bardzo skomplikowane meto- 


Dowiedziawszy się, że Batmanow wysyła Radionową do a 
Nowinska razem z chorą Tanią, Rogow zaczął prosić na- 
czelnika, ażeby zostawił Radionową chociażby na miesiąc 


się Batmanow, spoglądając na Ro- 


gowa i obecną przy rozmowie Radionową. 


— Na moim punkcie ludzie zapadają na nieznaną cho- 
robę, Należy zbadać to i pomóc im — odpowiedział szyb- 
ko Rogow bez zmrużenia powiek, 

Wasyli Maksymowicz znów spojrzał na niego i spytał 


(D c.n.1 


„om 


a m a 


